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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w  i ,  u w i a d o m i e n l a  ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnege za jednorazowe nmieszczenie po 4 k r., za nastęrn po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone byd winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

tdSTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowomi przesyłane byd winny (ranko 
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

L i s t t  reklimacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
Listy  niefrmkowane nieprzyjmują się.

isap- Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał IV  t. j. na Październik, L istopad

Grudzień 1858, na sam dziennik „ C z a s“  
w miejscu: pocztą:

rocz ie .............. 21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
półrocznie--------10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kwartalnie..........  5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie 2 „ — „ 2 „ 24 „
na Dziennik C zas wraz z D o d a tk ie m  m ie ­

s ię c z n y m  :
rocznie 31 złr. — kr. 35 złr. — kr.
półrocznie . . . . .  15 „ 30 „ 17 „ 30 „
kwartalnie............ 8 „ 15 „ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby* zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Igo paźdz., nie bę­
dzie jui  można numerów wcześniejszych otrzymać.

D o d a t e k  Z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
.tj za 12 zeszytów miesięcznych.

W Drukarni Czasu wyjdzie K a l e n d a r z  
Ś c i e n n y ,  a w Litografii Czasu K  a l e  n-  
r i a r z  Ś c i e n n y  ozdobny, chromolitogra- 
fowany, z cel niej szemi widokami Krakowa i okolic 
i ubiorami wiejskiemi. PP . Prenumeratorowie Czasu 
pragnący otrzymać pomienione Kalendarze, zechcą 
przy przesyłce prenumeraty na Dziennik, załączyć 
na Kalendarz drukowany kr. 12, a na Kalendarz 
chromolitografowany złr. 1 m. k. Po zamknięciu 
prenumeraty cena tego ostatniego Kalendarza pod­
niesioną będzie do 1 złr. 30 kr. Kto zamówi 10 
egzemplarzy, otrzyma jedenasty bezpłatnie.

Kraków 23 września.
Przed kilku dniami zdawało się, że na­

stąpi stanowczy krok urządzający rejencyę 
w Prusach 5 artykuł Korespondeneyi Pru­
skiej podany przez nas wczoraj, dał poznać, 
iż nastąpi to dopiero z upływem terminu koń­
czącego obecny peryod zastępstwa, które 
kroi powierzył bratu swemu. Peryod ten koń­
czy się 23go października. Po ten dzień 
więc, lub mało co wcześniej zapewne, po­
zostaną rzeczy tak jak są. Tymczasem za­

bór kilku dzienników bezwzględniej sprawę 
rejencyi rozbierających i pomiemony artykuł 
Koresp. Pruskiej powstrzymały przycięte już 
na ostro pióra, które na tem polu o zasady 
walczyć zabierały się. Wszystkie wszelako 
stronnictwa i opinie pod tym jednym wzglę­
dem zdają się zgadzać z sobą, iż teraźniej­
szy stan tymczasowości przedłużyć się wię­
cej nie da bez szkody tak moralnej, podko­
pując zasadę królewskości, jak materyalnej, 
pozbawiając rząd głównego punktu oparcia, 
jakim była wola królewska. Bo pomimo ca­
łego układu konstytucyjnego państwa pru­
skiego, znana zasada: le ro i reyne mais 
ne youverne pas, jest zupełnie obcą ducho­
wi ustawy pruskiej.

Król zrobił Księcia Pruskiego zastępcą 
swoim; kazał mu zatem czasowo, bo od 
trzech do trzech miesięcy prowadzić rządy 
kraju, ale to zastępstwo ograniczone czaso- 
wością, nie dozwala przedsiębrać nic takie­
go, coby sięgało poza naznaczony termin. 
Cała więc tego zastępstwa czynność zamy­
kać się musi w bieżących sprawach admini­
stracyjnych. A  tu w wewnętrznej i zewnę­
trznej polityce zachodzą pytania, których roz­
wiązanie ma donośność przechodzącą termin 
zastępstwa. Zastępca musi ściśle iść za przy­
puszczalną i domyślną wolą królewską, nie 
używając pełni prerogatyw królewskich, bo 
te nie ograniczają się w wykonywaniu swo- 
jem do pewnego z góry zakreślonego termi­
nu. Rejencya tem się różni od zastępstwa, 
że wszystko co królewskie prócz królewskie­
go tytułu, przechodzi na rejenta, ma ona 
nadto swoje uprawnienie w ustawie i jest u- 
znaną prze/; reprezentacyę krajową. Moźeby 
kto upatrywanie tej różnicy poczytał za wy­
szukane rozróżnianie synonimów, lecz mię­
dzy zastępstwem a rejencyą jest w prawie 
publicznem taka sama różnica jak w prawie 
prywatnem między pełnomocnictwem odwo- 
łalnem lub do pewnego czasu określonem, 
a cessyą.

Rejencya istnieje w Szwecyi, gdzie syn 
w imieniu ojca króluje; w Parmie, gdzie ma­
tka za małoletniego syna rządzi; istniała

niedawno w Badenie, gdzie brat młodszy 
sprawował rządy czas jakiś za chorego star­
szego brata i nawet za jego jeszcze życia 
przyjął tytuł panującego. Zastępstwo zaś 
zdarza się podczas chwilowej nieobecności 
lub choroby monarchy. Rejencya przeto nie 
koniecznie ma być nieustającą, jak to do­
wodzi przykład Parmy, a dawniej nieco Hi­
szpanii i Portugalii. W  tych ostatnich dwóch 
państwach skończyła się za nadejściem do 
pełnoletności prawych dziedziców tronu. Były  
w Prusach głosy również za współrejencyą, 
Przykład tego daje obecnie Grecya, gdzie 
królowa jest wspólniczką władzy królewskiej 
i corocznie podczas nieobecności króla rzą­
dzi krajem. W  współrejencyi jednak przy­
puszcza się, że w ważniejszych sprawach 
obaj panujący porozumiewają się z sobą, a 
w Prusach o tem porozumieniu mowy być 
nie może, skoro król jest chorym.

Konstytucya pruska nieprzewidziała inne­
go przypadku przeniesienia władzy i prero­
gatyw korony, jak rejencyę; zachodzi tu je­
dnak druga okoliczność, także ustawą nie­
przewidziana. Rejent państwa natychmiast 
po objęciu władzy winien na mocy konsty- 
tucyi zwołać izby, celem zatwierdzenia re­
jencyi, to jest uznania rejenta. Obecnie 
sejm nie jest zebrany: peryod jego prawo­
dawczy ukończył się. Zachodzi pytanie, czy 
po zamknięciu izb peryod ten trwa jeszcze 
aż do chwili zwołania nowych izb wyszłych 
z nowych wyborów, czy też skończył się 
z zamknięciem tegorocznego zebrania sejmo­
wego ? Rozstrzygaienie tej wątpliwości o tyle 
jest teraz ważnem, iż stronnictwa sposobią się 
do walki wyborczej, z której wyjść może 
cale inny skład przyszłego sejmu niżeli o- 
statni. Wprawdzie spodziewana pora ogło­
szenia rejencyi pod koniec października przy­
pada właśnie w porze wyborów do izb; 
być więc może, że ta wątpliwość rozstrzy­
gniętą zostanie tym przypadkowym zbiegiem, 
i nowy sejm w końcu listopada zwykle zwo­
ływany, może rozpocznie swe czynności od 
uznania rejencyi. Uznanie to nie jest tu czczą 
formalnością, bo akt ten będzie więcej “:_Łniz
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uznaniem rejencyi, którego odmówić nie mo­
żna, będzie on bowiem zarazem uznaniem 
konstytucyjnej formy rządu przez rejenta, a 
przyszłego króla.

K orespondencja Czam
Berlin 23 września.

f Półurzędowa Kor. Pruska stara się dziś, wy­
raźnie z wyższego polecenia uspokoić i prasę i pu­
bliczność, zajmujące się od niejakiego czasu roz­
trząsaniem kwestyi regencyi zacięciej i namiętniój, 
aniżeli to przypada do smaku rządowi, albo ra- 
czój tym którzy dawny swój nań wpływ wszel- 
kiemi sposobami utrzymać i zachować usiłują. 
Wspomniany dziennik potwierdza, że w rzeczonej 
kwestyi nic jeszcze nie rozstrzygnięto, ale że oso­
by powołane do rady w tym przedmiocie usilnie 
nad tem pracują, aby sprawie dać takie załatwie­
nie, któreby wspólnym interesom tak rodziny kró- 
lewskićj jak kraju odpowiadało. Jest to pierwsze 
półurzędowe uwiadomienie, że po 23 październi­
ka nastąpi zmiana w dotychczasowem sprawowa­
niu najwyższój władzy. Udzielna osobista regen- 
cya uważa się powszechnie, z wyjątkiem bezwzglę­
dnych stronników zasad i dążności Gazety krzy­
żowej za jedynie możebną formę oćzekiwanój 
zmiany.

Potwierdza się także wiadomość, że po ustano­
wieniu regencyi N. Pan wyjedzie do Włoch na 
całą zimę. N. Pani będzie mu znowu towarzyszy­
ła w tój podróży. Zresztą stan zdrowia królew­
skiego ma być nadspodziewanie dobry. Przypisu­
ją to wpływowi nader pięknój i stałój pogody, 
którój już od przeszło trzech tygodni używamy.

Młodzi Księstwo Pruscy mieszkają od skończe­
nia manewrów szląskich w Berlinie, i dopiero w koń­
cu tygodnia mają powrócić do Babelsbergu. Na 
czas połogu księżnój Wiktoryi, który ma nastą­
pić w końcu roku, ma królowa angielska przybyć 
powtórnie do Berlina. Wiadomość tę podają za 
pewną. Temi dniami przejeżdżali tu następca i 
następczyni tro n u  w irtem bersk iego . Bawi tu tak­
że obecnie jenerał Totleben z familią. Książę P ru­
ski powróci dziś wieczorem z Hanoweru i dziś je­
szcze ma jechać do Warszawy.

W  Niemczech same kongresy, kongregacye, kon- 
ferencye towarzystw uczonych, przemysłowych, 
kościelnych i t. p. Gazety polityczne mało się te- 
mi naradami zajmują. Treść ich przechodzi do 
właściwych czasopismów, i do nich zajrzeć musi, 
kto się z nią bliżój pragnie obeznać. Najliczniej- 
szóm było zebranie towarzystwa badaczów nauk 
przyrodzonych i lekarzy w Karlsruhe, bo było na 
nióm 900 członków. Zaproszonym był także Ale­
ksander Humboldt, ale wytłumaczył się piśmiennie, że

CIĘŚĆ L IT K iL iC X O -lK T im C fN A .
W Y S T A W A  STAROŻYTNOŚCI

(Ciąg dalszy).
Przechodząc do zbroi i oręża, zbiór ten jako 

przypadkowy, nie może być wypełniony we wszy­
stkich częściach, i przedstawiać konsekwen y - 
reg zmian i przeobrażeń, lub też próbki z az 
go okresu; a chociaż się w i e l e  zgromadzi o na 
liczbę egzemplarzy, czegóż tu jeszcze mebra u 
je? l Jestże kto, coby sobie nieżyczył widzieć zu­
pełną zbroję dawnego Ussarza, ze skrzydłami na 
plecach, z siedmiołokciową kopią o długim pro­
porcu, z koncerzem, młotem, i sznurami do tro­
czenia jeńców; albo też lekką zbroję petyhorską, 
pawęże dawnój piechoty z rohatynami— i tyle in­
nych pamiątek dających wyobrażenie o tóm ry­
cerstwie co takie imie zdobyło sobie w history^-

Z tóm wszystkióm spotykamy się z kilkoma pię- 
knemi zbrojami siedemnastego wieku, i to dosyć 

ompletnemi, bo jest i łosiowy kaftan, jest kol- 
napierśnik, naramienniki, karwasze. Szcze­

gólni j  ciekawa w swoim rodzaju karacena (168) 
miała należyę do Hetmana Jabłonowskiego — nie- 
miej piękną iest zbroja z wyobrażeniem N. Panny 
na piersiach (768). Zdaje się, żejest po jakimś ka­
walerze maltańskim, jak to przekonywa po lewój 
strome pancerza umieszczone kółko mosiężne z wy­
cięciem krzyza. Oprócz tych pełniejszych dwóch 
zbroi, są tu owdzie rozrzucone różne części, jak 
misiurki, kolczugi, napierśniki itd.

Od prawój ściany na dwóch kolumnach widzieć 
można różnorodne oręze używane dawnićj i w bo­
ju i od parady. Uwagę zwracają dwa ogromne 
^ . e°^e na dł°ń szerokie, z przepyszną rękojeścią 
(419) Są to miecze sprawiedliwości, jednym z nich 
jak tradyoya powiada, miał być ścięty Samuel Zbo­

rowski; co bardzo być może, oprawa bowiem 
tych mieczów pokazuje na wiek szesnasty, że 
zaś nie są bardzo zużyte, to nic dziwnego, bo 
przecież wiadomo jak rzadko u nas przelewano 
krew ludzką . . . .

Długi miecz oprawny w jaszczur (67). Jest to 
znamię regimentarza, przed którym bywał no­
szony.

Tasak z kalendarzem wyrytym na głowni z r. 
1520 (71).

Zwyczajna szabla (174) z napisem:
Nieinałój ja pod Wiedniem dokazała sztuki
Będą mię Jabłonowskich pamiętać prawnuki.
Piękna demeszka na niój rok 1581 wyrobiony 

razem z ukuciem głowni (1150). Własność rodzi­
ny Tyszkiewiozów.

Czekan bardzo zgrabnój roboty (700). Ciekawa 
w swoim rodzaju krótka strzelba mająca na koń­
cu toporek, czyli czekan (88). Własność hr. Za­
mojskiego.

Piękna szabla historyczna (691) ma bowiem na­
pis: Stanisl. Chomentowski palat. Masoviae, Johan- 
ni PotkaYiski le(Tionario suo post legationem Otto- 
manicam. Wiadomo że ten Chomentowski odby­
wał poselstwo do Turek za Aug. H  które nawet 
jest opisane wierszem. , .

Są tu jeszcze rzadkie w swoim rodzaju ryngra­
fy i napierśniki z wizerunkiem N. Panny— pocho­
dzą one z czasów wojny konfederackiój o niepod­
ległość i wiarę. Kilka lasek Cechów Włóczków, 
Bractwa Miłosierdzia, strzelców kurkowych itd.

Jako osobliwy zabytek można widzieć ułamek 
z działa-> ze starym herbem Jagiellońskim (421). 
To zastanawia szczególniój w tym zabytku wyko­
panym wj Krakowie, że herb niebył lany, lecz 
rzeźbiony, a zatem datujące jeszcze z 15 wieku.

Rozmaity zbiór oręży tworzący armaturę około 
obrazu przedstawiającego wjazd ambasady Piotra 
Potockiego do Stambułu; szczególniój co do strzelb

spotykamy tu kilka wielkiej wartości pod wzglę­
dem artystycznych ozdób i rzeźby z 16 wieku. — 
I  tak : sztuciec z staroświeckim zamkiem, kolba i 
łoże wykładane kością słoniową kolorowaną, przed­
stawia stworzenie świata, arkę Noego i różne ro­
dzaje łowów, na lufie herb cesarzów niemieckich

Garłacz (214) od pół lufy rozszerza się w sze­
roki otwór w kształcie dzwonu — napis na nim: 
Tandem; a bliżój wylotu taka legenda:
Fortitudo, ars et experientia sunt militum propria.

(216) Prześliczna strzelba; całe łoże wykładane 
kością słoniową w przepyszne wzory renesansowe. 
Własność hr. Ad. Potockiego.

(316) Sztuciec kołowy cechu ruśnikarzy kra­
kowskich.

(138) Sztuciec skałkowy po królu Stan. Augu­
ście, jak świadczy cyfra S. A. R. a że jest wyro­
bem krajowym dowodzi napis: a Częstochowie.

(1097) Misternej roboty strzelba podójna, z bar­
dzo gustownemi ozdobami, także roboty kra- 
jowój; napis na niój: Kownacki arquebusier du Roy 
a tar sowie. Wyrób ten nieustępuje najwykwintniój- 
szym robotom paryskim.

Wiele ciekawemi są kusze, jedna z r. 1679 ru­
sznikarzy krakowskich, druga okryta wzorami 
z kości słoniowej, i z całym potrzebnym przyrzą­
dem do naciągania jój. Przepyszny ten egzemplarz 
jest własnością p. Karola Itogawskiego._

Jest kilka zwyczajnych łuków tatarskich kilka 
łubów na łuki i sajdaków na strzały; oprócz tego 
różne przybory myśliwskie, jak rogi na proch, 
trąbki, kordelasy i t. d. , . .

Dwie osobliwe w swoim rodzsju trąby; jedna 
z kości niewiadomego zwierza, wielce starożytna, 
bo rok na niej 812 i rzeźba gruba ^obrażająca 
jaszczurkę, a po drugiej stronie niby łuk ze strza­
łą. Takie trąby należą do wielkich rzadkości w zbio­
rach archeologicznych, gdzie znane są pod na­
zwiskiem: Oliphant. Twierdzą, że są normandz- 

i kie. Dziś jest ona własnośoią hr. P . Moszyń­

skiego.
Druga trąba (1090) wyrób z kości słoniowej 

wielce misterny. W rzeźbie wizerunek Augusta ń  
i napis w otoku Aug. H  Rex Poloniae M. D. L. 
1697. Poniżej herb saski. Własność to skarbca 
Zatorskiego.

Jest jeszcze ciekawa obrzędowa trąba z bawo­
lego rogu, w pięknój oprawie srebrnej osadzona
na podstawie wyobrażonej przez Herkulesa (222) 
Herb na niej Zyg- L fo:reiów, Ogończyk Koście- 
leckich i Bonerowo, rok 1534. W łasność wieli­
ckich żupników. .

Drogim jeszcze zabytkiem przeszłości jest Sre­
brny kurek cechu strzeleckiego (731), który no­
szony bywa przed królem Towarzystwa strzele­
ckiego. _ .

Osobhwosć jego, nietylko mieści się w pięknój 
robocie i starożytności, ale i w tem , że nieprzeżył 
swojej mstytucyi, którój jest godłem.

Wielka część tych pamiątek ustawioną jest na 
wspaniałym hebanowym stole oprawnym w srebro 
wykowane wzorzysto; na środku, roboty augsbur­
skiej znajduje się ze srebra wykuta Wenus z Mar­
sem. Do tego stołu należą dwa geridony w tymże 

’ ar?^ur ten będący dziś własnością ks. Sta. 
Jabłonowskiego, należał kiedyś do Mnischówny 
po której wyliczyliśmy kilka drogich sprzętów znaj­
dujących się na wystawie.

(Daiszy ciąg nastąpi)-

Czy pierwsi Bisknpi w Polsce byli z Włoch 
lnb Niemiec?

Odpoiciedź Józefa Łukaszewicza Tygodnikowi War­
szawskiemu w Krze 207 „Czasu*

K o r e sp o n d e n t  warszawski „Czasu" donoszący 
inblicznośoi zwyczajnie o toku zdarzeń powsze- 
[nich w świecie warszawskim, zboczył w Nrze 207I
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dla wieku przybyć nie może. Zgromadzenie prze­
słało mu telegrafem swoje życzenia.

Doniesiono wam już z Akwisgranu, że D r D rop­
sy wyda u Merzbacha w Poznaniu po polsku dzie­
ło swoje o elektryczności, zastosowanej do lecze­
nia, napisane pierwotnie po francusku. W yda­
nie polskie będzie daleko obszerniejsze. Ma on 
zamiar wydać je  także po niemiecku. Był tu w tych 
dniach prof. Wołowski z Paryża.

W  tym tygodniu dano po raz pierwszy dawno 
zapowiedziany balet Taglioniego pod tytułem : 
Flick und Flocks Abenteuer. Treść żadna, wzięta 
z powiastek czarodziejskich, nacechowanych ko­
miczno fantastyczną, cudownością. Scena odbywa 
się to pod ziemią, to na dnie m orza, to w napo­
wietrznych fantastycznych pałacach. Dekoracya 
jest wszystkiem. Pod tym względem można po­
wiedzieć, że przewyższono wszystko co tu dotych

de kobiety, miały poledz w jednój z tych bitw ale 
późniejsze doniesienia mówią znów o tój bohatórce 
jako znajdującój się na czele jednego z oddziałów 
powstańczych.

Gadatliwe dzienniki amerykańskie opowiadają 
że powitanie królowój angielskiój i odpowiedź pre­
zydenta, dawno przed zwożeniem drutu atlantyc­
kiego, przesłane zostały statkami z obawy jakiój 
mistyfikacyi. Gdy drut zaczął być czynny, pierwsza 
tylko część królewskiój przesyłki wyraźnie doszła 
brzegów amerykańskich, reszta była zupełnie nie­
czytelną. To jednak nie przeszkodziło, aby odpo­
wiedź cała już na drugi dzień w dziennikach an­
gielskich ogłoszoną nie była.

D rut atlantycki zawsze jeszcze milczy i zda­
nia dzielą się nad przyczynami tego. Jedni utrzy­
mują, że jest uszkodzony o 300 mil od brzegów 
Irlandyi, drudzy, że zupełnie nie uszkodzony, ale

czas na scenie widziano. To też dekoratorowie że działanie jego zniweczone jest przez naturalne
i maszyniści mieli sami jedni zaszczyt bycia wy 
wołanemi na scenę. Biedna sztuka, która w de- 
koracyach znajduje całą swoję wartość. Nie ma 
co narzekać, publiczność zadowolona.

_ Londyn 20 września.
SS. Co raz częściój dzienniki teraz wspominają o 

przyszłych reform ach: jedne zagrzewając do dzia­
łania w tym przedmiocie, drugie w chęci odwró­
cenia tego konserwatyzmowi grożącego niebezpie­
czeństwa. J a k  dotąd , zajęcie to ogranicza się na 
dziennikach, bo publiczność dziwnie obojętnie na 
to patrzyć się zdaje. Agitacya wywołana w pół- 
nocnój części Anglii nie rozszerza się daleko i 
proponowane tam zupełne zmiany wydają się dla 
wielu za zbyt nagłe i trudne. Brak popularnego 
kierownika tamuje ten ruch, i zdaje się że jeszcze 
jakiś czas potrwa, nim się rozkrzewi poczucie tej 
potrzeby, i ruch zdolnych przywódzców w sobie 
wyrobi. Dav.ni reformatorowie spoczywają, jak 
gdyby każdy swoje dokonał. Lord Palmerston 
czeka na sposobność zrobienia sobie przez to pod­
stawy jeżeli mu się nie uda innym sposobem po­
wrócić do władzy; L ord  John Russel spoczywa 
dopiąwszy swój reformy wkręcenia żydów do p ar­
lamentu, a pp. Cobden, Bright i inni z szkoły 
manchesterskiój, mają bawełnę i free trade i już 
nic nie potrzebują jak  pokoju i pokupu na swój 
towar.

Wczorajszy Observer umieścił nowy Reform Bill 
jako udzielony mu przez sekretarza „Reform Asso­
ciation“. Proponowane w tym dokumencie zmiany 
są tak nieznaczne i niezapobiegające uznanym po­
wszechnie błędom obecnego etanu, że wygląda 
jak  gdyby tylko były formalnością dopełnioną 
przez wymienione towarzystwo.

W  przeszły w torek, wielki meeting w sprawie 
migracyi odbył się w Glasgowie. Odczytano na 
niem list p. Bright Czł. P a r l .,  w którym daje 
swoje rady pracującój klasie chcącój wynieść się 
do Ameryki lub angielskich kolonij, i jak  powia­
da tóm się uwolnić od niewoli polityczńój i ogro­
mnych podatków które na tój klasie ciężą. Przy- 
tóm szanowny kwakier nie zaniedbuje czynić wy­
rzutów tój klasie spółeczeńskiój, że się sama do 
złego wielce przyczyniła, mianowicie popierając 
ostatnią wojnę z Rosyą.

W czorajsza Gazette zawiera wielką liczbę szcze­
gółowych depesz i raportów przedawnionych z In ­
dyj, ale nie można się wiele oświecić o prawdzi­
wym tam stanie rzeczy. Między innemi jest tam 
ogromnie długi raport jenerała Rose, o utarczkach 
pod Ihansi i Calpee. W  tym raporcie powiada on 
że nieprzyjaciel walczył z nadzwyczajną waleczno­
ścią i umiejętnością. Ranee i jój siostra, obie mło-

tego pisma na pole erudycyi i krytyki. Czy mu się 
na tóm nowóm dlań polu powiodło, osądzi łaska­
wy czytelnik z zastanowienia się mego nad jego 
erudycyą i krytyką, którą tu  dla lepszego zrozu­
mienia rzeczy powtórzę: „K iedy już mowa o ga­
zetach— prawi korespondent warszawski— nale­
ży tu wtrącić małą wzmiankę, <ż jedno z pism tu­
tejszych przytoczyło niedawno i przyjęło zdanie 
Józefa Łukaszewicza, autora opisu kościołów da- 
wnój dyecezyi poznańskiój, że pierwszy jój biskup 
Jordan był W łochem z Rzymu przysłanym. Poe- 
tyczniój jest wprawdzie sprowadzać pierwszych o- 
świecicieli z nad klasycznego T ybru niż z ponad 
Elby, ale pzy prawdziwie? Staranniejsze nieco przej­
rzenie świadectw współczesnych okaże, iż nie W ło­
chy, ale arcybiskupstwo magdeburskie przysłało 
nam Jordana, że następca jego Unger, pomimo 
urządzenia dyecezyi gnieźnieńskiój przez Sylwe­
stra I I  papieża pozostał do śmierci z praw a star­
szeństwa pod zwierzchnością magdeburską. Było 
to po sławnój bitwie stoczonój roku 963 przez 
Mieczysława Igo wspólnie z Syrbami przeciw m ar­
grabi Geronowi,  ̂który w tóm krwawóm starciu 
stracił syna domniemanego następcę tronu cesar­
skiego; wystawił klasztor w G eronrode, a sam 
ciężko ranny, zawiesiwszy stępioną na Syrbach 
i Lutocianach przez lat^ kilkadziesiąt szablę, żyć 
przestał. Bitwa ta jednas z taką dzielnością oręża 
polskiego prowadzona, poddała w rezultacie W iel- 
kopolskę po W artę pod hołlownictwo cesarskie 
na czas niejaki. Arcybiskupstwo więc magdebur­
skie ustanowione roku 968 obejmowało i Polskę. 
Wtenczas to dopiero a nie pierwój, Jordan w po­
cie czoła rozpoczął nawracanie, któremu podług 
Długos oi sam Mieczysław r. 979 - 980 pomagał.— 
D la przekonania się o pochodzeniu Jordana, do­
syć będzie otworzyć Dytmara, który osobiście wal­
czył na polach syrbskich z Chrobrym. Miałyżby 
&ię błędy historyczne, jak  kąkol w naszych cza- 
Bach odradzać, kiedy otwarci© oczu na światło jest

prądy elektryczności, które w różnych kierunkach 
przechodzą po powierzchni ziemi. Zdatny chemik 
profesor Tom pson, wezwany został przez zarząd 
przedsiębiorstwa i przyjął ofiarowane sobie miej­
sce. Dotąd ociągają się w wykonaniu podanój 
myśli wydobycia drutu na parę set mil od Irlan­
dyi, albowiem czynność ta pociągnęłaby za sobą 
ogromne wydatki i zechcą zapewne wprzód wy­
czerpać wszelkie inne łatwiejsze środki zaradzenia 
temu niedostatkowi.

Pomimo tego przerwania, uczty i obchody na 
cześć telegrafu odbywają się nieprzerwanie w A- 
meryce, a mnóstwo miast przesłało swoje powin­
szowania na wielki obchód który się odbył 2go 
b. m. w New-York. Niektóre z nich osobliwszym 
są wyrażone stylem a nawet bywają nader śmie­
szne. Pierwszy toast wniesiony przez mayora No­
wego Y orku , brzmiał następnie: „R ząd i naród 
Wielkiój Brytanii i Irlandyi, połączyli się z nami 
na dworze (court) Neptuna, oby te zaślubiny nigdy 
się nie rozerwały. “

W czorajszy Monitor zniweczył nadzieje, które 
tu żywiono; otworzenia Algieryi wolnemu handlo­
wi. Usposobienie w wojsku i w mieszkańcach Al­
gieryi ma być wcale niezachęcające do przyspie­
szenia podróży księcia Napoleona do tego kraju. 
Załogi rozmaitych stacyj wojskowych miały być 
zmienione i inne oddziały wojska z Francyi tam 
przeznaczono.

List z Paryża donosi, że i marszałek Canrobert, 
jak  korespondent się wyraża, the most gentlemanly 
z marszałków Francyi, ma zailubić hiszpankę, 
księżnę Soto Mayor.

W edług urzędowego sprawozdania, posiłki wy­
słane w bieżącym roku do Indyj wynoszą: 26,414 
oficerów i żołnierzy, między tymi 2037 jazdy; 
z tego 21,346 popłynęło w około Przylądka Do- 
brój Nadziei, drogą zaś zwaną lądową, przez Suez 
5,068. W  to wchodzi sześć pułków nowych pie­
choty i jeden jazdy, reszta składa się z uzupełnień 
kadr tam znajdujących się. Obecnie dwa pułki 
piechoty z Anglii i trzy z stacyj na morzu Srod- 
ziemnem, są przeznaczone do Indy j, co dopełni 
liczbę 30,000 w tym roku wysłanych.

W i e d e ń  24 września. Dzisiejsza Gazeta 
deńska podaje bardzo obszerny ceremoniał pogrze­
bu śp. Arcyksiężnój Małgorzaty, tak rano jak i po 
południu w dniu 23 b. m., z rana w kościele zam­
kowym, po południu w kościele OO. Kapucynów, 
gdzie są groby familii cesarskiój.

— Obecnie odbywa się synod biskupów archi- 
dyecezyi Gran w W ęgrzech, na który zjechało się 
72 biskupów, prałatów i opatów. Po wstępnych na­
bożeństwach posiedzenia synodalne rozpoczęły się

19go b. m. pod przewodnictwem księcia prymasa 
kardynała i arcybiskupa Węgier Ścitowskiego. Dru­
gie posiedzenie ma się odbyć 26go, a trzecie i za­
pewne ostatnie 3go października.

— O sprzedaży kolei żelaznej południowej pisze 
Presse poczęści na zasadzie podań dzienników fran- 
cukich, po części z tego co jój samój jest w tój 
mierze wiadomo. Rząd odstępuje 1) linię wiedeń- 
sko-tryestską, którćj koszta budowy w całój długo­
ści na 610 kilometrów, obliczone zostały na 140 
milionów złr., 2) linie tyrolskie z Werony do Rotzen 
i z Kufstein do Innsbruku, których otwarcie za kil­
ka tygodni nastąpi, a koszta wykończenia wynosić 
miały 20 mil. złr., i 3) roboty zaczęte na linii Stein 
bruk - Zagrzeb-Syssek. Wszystkie te linie odstąpio­
ne zostały za 58 milionów złr. razem, które spła­
cone być mają w ośmiu rocznych ratach i pod wa­
runkiem, że cena p idwyższoną zostanie o 20 milio 
nów złr., jeżeli cały kapitał zakładowy tego przed­
siębiorstwa, zagwarantowany przez rząd po 5a/ 10%, 
rozpocznie przynosić przed rokiem 1871 rocznie po 
7°/0. (W takim razie starać się może towarzystwo 
rozmaitemi utrudnieniami, aby dochody nie doszły 
w ciągu tych lat do 7% netto). Z kombinacyą tą 
spłynąć się ma towarzystwo kolei lombardzko-we- 
neckiój a przedsiębiorstwo ma być utworzone przez 
wypuszczenie 400,000 akcyj po 500 franków, z cze­
go czwarta część zachowuje się dla akcyonaryuszów 
lombardzkich. Nowo skombinowane towarzystwo 
bierze równocześnie na siebie: 1) skończenie kolei 
tyrolskiój i przeprowadzenie kolei wąwozem Bren­
ner; 2) budowę kolei chorwackiój; 3) ukończenie 
kolei karynckićj z Marburga do Celowca i Wilaczu; 
4) kolej wschodnią Franciszka Józefa o ile takowa 
jest gotową, i wykończenie jej w czasie późniejszym. 
Potrzebny na to kapitał obliczony na 350 milionów' 
franków ma być zebrany za pomocą w'ydania obli- 
gacyj pierwszeństwa, które mają zarazem służyć na 
wykupno kolei wschodnićj. Powyższe wiadomości 
są bardzo niejasne i niepewne. Dodać do nich nad­
to należy, że bank kredytowy ma wziąść w tern 
przedsiębiorstwie udział z 5ma milionami złr., tu ­
dzież, że pierwotni subskrybenci na akcye kolei 
karynckićj nieprzyjęli wszyscy propozycyi im uczy­
nionej przez komitet, który chciał im zwrócić wkład­
ki. Roboty około kolei karynckićj zostały podobno 
temi czasy wstrzymane i znaczną liczbę ludzi przy 
niej zatrudnionych rozpuszczono.

0. D. Post wstrzymuje się od wszelkich szczegó­
łów tyczących się sprzedaży tej kolei, powiada bo­
wiem, że nieprzyzwoicie donosić szczegółowo o 
sprawie nieskończonej jeszcze, mówi ona tylko, że 
techniczne trudności wstrzymały podpisanie umowy. 
P. Minister handlu pracował we środę w nocy pó­
źno nad tym przedmiotem, a dopiero czwartek 
wieczór naznaczono do podpisania umowy. O. D. 
Post ogranicza się na teraz na zbiciu tego c o  dzien­
niki francuskie o warunkach sprzedaży tej kolei 
mówiły, a mianowicie, że budowa kolei południo­
wej kosztowała nie 140, ale 124 milionów, że ko­
szta hu łowy kolei z Insbruku do Kufstein nie wy­
noszą 80 mil. złr. lecz nie więcej jak 27 lub 28. 
Następnie iż cena kupna kolei już skończonych to 
jest południowej i tyrolskiej wynosi nominalnie 100 
mil. złr. lecz 30 mil. wtedy tylko zapłaconych bę­
dzie, jeżeli wszystkie koleje po ich wykończe­
niu przynosić będą czystego dochodu 7%- Wypa­
dek ten może wszelako nastąpić bardzo późno, 
albo nigdy nie nastąpić. Zaś owe 70 milionów ma­
ją być regularnie składane w ratach rocznych. Pier­
wsze i ostatnie raty są największe. Najważniejszym 
dla nabywców warunkiem jest ten, że od rat za­
ległych nie będzie płacony procent ;*to jest też po­
wodem, że koszta nabycia tej kolei nie na 70 mi­

lionów, lecz na 58 do 59 obliczono. Nabycie kolei 
wschodniej, zwrot wydatków na kolej horwacką 
itd. osobną stanowią rubrykę.

Królestwo Polskie.
Budząca dość silne zajęcie między ziemianami 

całego Królestwa doroczna wystawa rolnicza w Ło­
wiczu, połączona z wyścigami koni arabskich i 
włościańskich, a po raz pierwszy w r. b. urządza­
na, otwartą została w dniu 21 t. m. Równocześnie 
rozpoczął się zwykły walny jarmark łowicki na ko­
nie i bydło. Wystawa podzielona jest na trzy głó­
wne oddziały: 1. płodów rolniczych i wyrobów go­
spodarskich; 2. narzędzi i machin rolniczych; 3. 
bydła i innych zwierząt domowych. Nazajutrz po 
otwarciu, rano 22 września odbyły się próby ma­
chin i narzędzi rolniczych, a popołudniu w tymże 
dniu przedstawiano bydło nagrodami oznaczone. 
Dnia 23 rano miał być konkurs pługów i oraczy 
a następnie wyścigi bryczkowe na polu za Łowi­
czem; po południu zaś wyścigi koni arabskich i 
włościańskich w urządzonych szrankach na błoniu 
miejskićm. Nakonicc na 24 t. m. było zapowiedzia­
ne rozdanie nagród.

Zjazd obywateli dla przyjrzenia się tój wystawie 
! równocześnie odbywający się jarm ark , nie 
jest tak liczny jak się spodziewano. Powód tego 
upatrują: już to w powszechnym r. b. nieurodza­
ju , który zmusił wielu ziemianów do ograniczenia 
się w wydatkach; już to , że wystawę otwarto 
w mniej stosownej porze, bo w czasie ważnćj pra­
cy gospodarskiój, to jest siewów jesiennych; nako- 
niec niektórzy obawiali się wielkiój w Łowiczu 
drożyzny i braku pomieszkać z przyczyny licznego 
zjazdu. Podajemy tu list z Łowicza z 21 t. m. za­
mieszczony w Kronice warszawskiej a zawierający 
pobieżne sprawozdanie o jednćj części tój wystawy 
rolniczój:

„Dzisiaj mieliśmy otwarcie wystaw a) płodów 
gospodarskich w gmachu missionarskim; b) machin 
i narzędzi rolniczych w ratuszu, ora* c) wystawy 
inwentarzy w ogrodzie Wgo Koisiewicza.

Oto co z całodzionneao rozpatrzenia się powie­
dzieć wam mogę. Zaczynam od płodów gospodar­
skich, bo istotnie ta część najbardziej zwiedzające­
go zajmuje. Do celniejszych w tym oddziale zali­
czam pszenice: szkalbmierka z dóbr Kupiętyn Mu­
rawskiego, takaż z dóbr Grabowo w Łęczyckiem 
Kosseckiego; pszenica polska z doninijum Głosków 
i Ołgonów i Towakowskiego z Radziwiłłowa, psze­
nica Talavera Iturtza Alexandra z dóbr Nasielskich, 
pszenica z jęczmiennym kłosem (szkalmierska) Pio­
trowskich z Leszna oraz przenica jara Heinrycha 
z Sielc

L jęczmionów podobał nam się gatunek przed­
stawiony przez instytut marymontski z dóbr Wa- 
wrzyszewa ; jęczmień angielski Jana Górskiego 
z Woli Pękoszewskiej i dwurzędowy hr. Augusta 
Potockiego z Wilanowa. Owsa pięknego nie było 
przed innemi zasługiwał na uwagę gatunek Cana­
dian z dóbr Wilanowskich i Jerzego Fenschave wy­
nagrodzony przez Towarzystwo rolnicze wielkim 
medalem srebrnym.

Proso białe z dóbr Grabów Kosseckiego i Kur- 
tza Alexandra z dóbr Nasielskich godne są wspo­
mnienia.

Z roślin pastewnych zasługują na szczególną u-
wagę:

Łubin niebieski z dóbr Wilanowskich; Łubin 
niebiesko kwitnący, garniec wyprowadzony z 16 ziarn 
Sygietyńskiego z Bogorji (powiat łowicki) wyka nar- 
bonska z dóbr hr. Augusta Potockiego; kukurydza 
olbrzymia Matuszewskiego z Główna powiatu Raw­
skiego ; kukurydza i buraki pastewne Sygietyńskie-

pierwszą potrzebą, a powtarzanie starych przesą­
dów wielkióm dla umysłów poniżeniem."

Pismo warszawskie (ale które?), które przyjęło 
zdanie moje o Jordanie, nie zbłądziło bynajmniój. 
Tak jest, pierwsi nasi oświeciciele przybyli do nas 
z nad Tybru i Sekwany: jest to nie tylko poety­
cznie', ale i prawdziwie. Fryzę najpilniejszy i naj- 
krytyczniejszy z naszych badaczy o początkach 
chrześciaństwa w Polsce, wyczerpawszy wszystkie 
swojskie i zagraniczne źródła o tym przedmiocie, 
musiał nareszcie przyznać: (Tom Iszy, str. 139). 
„Rzeczą jest pew ną, że z Rzymu przysłano do 
Polski wielu duchownych i ludzi uczonych, i to 
inoże nawet na żądanie samego cesarza (O ttona I) 
aby wspierali dzieło nawracania itd .“ Baroniusz 
powtórzył wprawdzie powieść historyków polskich 
o pierwszych biskupach naszych Długoszowskich, 
Włochach, ale to powtórzenie jego, chociaż mylne

• ^  ^1°Bzo'vr8kich W illibaldów, Prochorów
itd. jest bardzo ważnóm świadectwem, że papieże 
posełali biskupów do nowo-nawracanych na reli- 
gią chrzesciańską krajów, albowiem gdyby tego 
zwyczaju nie było, mylność twierdzenia Długosza 
uderzyłaby była natychmiast w oczy Baroniusza. 
Faktem  też jest niezaprzeczonym, że od samych 
pierwiastków chrześciaństwa, Rzym był jego ogni­
skiem; z tąd , chociaż jeszcze nie było zakładów 
de propaganda fiae, rozchodziły się misye na wszy­
stkie strony znajomego wówczas świata. Tak np. 
Grzegórz I I  papież posłał do Niemiec świętego 
Pirminiusa, aby mieszkańców tego kraju nawracał, 
tak w tym samym celu wyprawił do Niemiec ś. 
Bonifacyusza, rodem Anglika, Długosz tedy po­
myliwszy się co do daty założenia biskupstw pol­
skich , co do nazwisk pierwszych biskupów tych 
katedr, nie pomylił się bynajmniój co do miejsca, 
z którego do Polski przybywali. Od najdawniej­
szych też czasów, chociaż klasztory benedyktyń­
skie były w Niemczech, do klasztorów tój reguły 
w Polsce sprowadzono zakonników nie z Niemiec,

ale z W łoch i Francyi. Tak zakorzenionym był 
u nas zwyczaj od niepamiętnych czasów szukania 
i nabywania światła, z pierwszćj, że się tak wyra­
żę, ręk i! Otwórzmy Tinecyą Szczygielskiego, przej­
rzyjmy archiwa zniesionych klasztorów benedyktyń­
skich w Lubiniu, M ogilnie, na Tyńcu i indziój, 
wszędzie znajdziemy pierwszych opatów Francu­
zów lub Włochów.

Korespondent warszawski na dowód, że Jordan 
był Niemcem, odwołuje się do świadectwa Ditma- 
ra, sądząc zapewne, żem Ditmara nie czytał, D i­
tmar dwa razy wspomina o Jordanie, raz pod ro­
kiem 970 (nie pod r. 968) gdzie powiada, że ce­
sarz Otto I  Adhelberta mnicha wyniósł authori- 
tate apostolica na pierwszego arcybiskupa magde­
burskiego i poddał jego zwierzchności niektórych 
biskupów niemieckich, których Adhelbert konse­
krow ał, i Jordana biskupa^ poznańskiego. Drugi 

z okoliczności nawrócenia Mieczysława I, gdzie 
mowi, że Jo rd an , pierwszy biskup polski, wiele 
się napocił ł), nawracając ojców naszych do wiary 
chrześciańskiej. Z tych wzmianek Ditmara o J o r ­
danie pokazuje się, że on był już biskupem pol­
skim przed utworzeniem arcybiskupstwa magde­
burskiego , a zatem magdeburskie biskupstwo nie 
mogło go nam przysyłać na biskupa, jak  się to ko­
respondentowi warszawskiemu widzi. D itm ar też 
nie powiada, że Adhelbert konsekrował Jordana 
na biskupa, jak konsekrował Bosona, biskupa mer- 
seburskiego, Burcharda miśniańskiego i innych; 
mówi tylko, że Jo rdana biskupa poznańskiego pod­
dał Otto metropolicie magdeburskiemu.

') Grdyby Dytmar był powiedział przynajmniej, że Jordan 
w nawracaniu naszych przodków p o c i ł  s ię  w  języku niemie­
ckim, su d a v it  lin gu a  germ anie a , ]uh se rm o n e  g e r m a n ic o , 
natenczas b yłoby  d o sy ć  o tw orzyć' k ron ikę  D y tm a ra , aby się 
przekonać o pochodzeniu Jordana, ale że Dytmar tego nie zro­
bił, popierać nim narodowości niemieckiej Jordana żadnę miara 
nie można.

Korespondent warszawski Czasu prawi jeszcze, 
że arcybiskupstwo magdeburskie przysłało nam 

j  Jordana po bitwie 963 roku przez Mieczysława I  
j wspólnie z Syrbami przeciw margrabiemu Gero­
nowi stoczonój, która chociaż z taką dzielnością 
oręża polskiego prowadzona poddała w rezultacie 
Wielko-polskę po Wartę w hołdownictwo cesarskie 

na czas niejaki. O tem posłaniu do Polski po roku 
963 Jordana nic Dytm ar nie wie. Mówi on tvlko: 
Gero orientalium Marchio Lusici et Selpuli, 'Mise- 
conem quoque cum sibi subjeclis imperiali subdidit 
ditioni, to jest ; Gero margrabia wschodniej Luza- 
cyi poddał Mieszka z jego poddanymi panowaniu 
Cesarza ). Nie wie też nic Ditmar o narodowości 
Jordana i następcy jego U ngera, a wie dobrze o 
narodowości i młodości ś. Wojciecha (strona 82 
edycyi Wagnera). Niech przeto szanowny kore­
spondent utrzymujący, że dosyć jest otworzyć D y­
tmara, aby się przekonać o pochodzeniu Jordana, 
raczy mi wskazać miejsce w Dytmarze w którem 
o narodowości Jordana mówi, bo maczej dowie­
dzie , że Dytmara w ręku nigdy nienńał, tylko 
wyjątki z niego umieszczone w innetn jakiem dzie­
le z nowszych czasów pochwytał, do swojój kore- 
spondencyi przyczepił i sentencyą 0 kąkolu odra- 
dznjącym się upstrzył. Geograf0wje ; Botanicy u- 
cieszą się n i e  pomału o kryciem korespondenta war­
szawskiego, pierwsi, ze już w r. 963 była Wielko­
polska, drudzy, że kąkol się odradza.

J) W innem  miejscu pod rokiem 986 powiada znowu Dytmar, 
żo sam Mieczysław dobrowolnie poddał się cesarzom niemie­
ckim: nIn ,e us iHis Miseco semetipsum regi dedit et cum 
m u n e r i b u s  a u s  camelum ei praesentavit ot duas expeditiones 
cum eo ecit. Te świadectwa więc Dytmara o zwierzchności 
cesarza niemieckiego nad Mieczysławem I. sę bardzo podejrza­
nej wiary daje się, że Mieczysław I  według potrzeby raz się 
uznawa hołdownikiem cesarza niemieckiego drugi monarcha 
niepodległym.
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go buraki pastewne z dóbr Wilanowskich. Mó 
wiąc o roślinach pastewnych, radzibyśmy zwrócić 
uwagę wszystkich obywateli polskich, -na potrzebę 
szerszego rozwoju ich produkcji; rok bieżący smu­
tne nam tej prawdy skutki przedstawił. Z wielką 
radością powitaliśmy na wystawie łowickiej sorgo 
cukrowe (sorgo saccharatum), roślina ta co tyle 
przewrotu zrobiła w agronomicznym świecie i wy­
wołała uwzględniające przywileje, myśleliśmy ze u 
nas nie znajdzie sympatji; tymczasem okazy te 
rośliny przedstawione przez hr. Potockiego z W i­
lanowa, Matuszewskiego z Główna, Sygietyńskiego 
z Bogorji, przez instytut marymoncki, przekonywa 
ją nas że sorgo z wielkim dla gospodarstwa po 
żytkiem w Polsce uprawiać można.

Bardzo wiele ładnych okazów tak nasienia jak 
owocu buraków cukrowych przedstawiono na v y 
stawę, znaczniejsze dobrocią nasienia i wielkością 
owocu wymieniamy: Mrówczyńskiego Tomasza z Ło­
wicza, buraki przedzimowego siewu Sygietyńskiego 
uprawne metodą Koehlina, przedstawione przez te 
goż; buraki cukrowe Sztembarta ze wsi Ostrołę 
ka (powiat łowicki), oraz próbka nasienia buraczne 
go przedstawiona przez Handkiego z Drybusa.

Ogrodowizny z przyjemnością nam wypowiedzieć 
przychodzi, że były wybornie reprezentowane, wy­
mienimy tu tylko to co przedewszystkiem uderzało 
swoją dorodną postacią, twierdząc w ogóle, że ta 
częsc wystawy była najlepićj przedstawioną; otóż 
kapusta włoska Wiktora Potockiego, marchew 
Mrówczyńskiego  ̂Tomasza z Łowicza, pasternak 
z Marymontu, ogórki chińskie Franciszka Górskiego 
z Leszczyn, kapusta szparagowa Sygietyńskiego, wi­
nogrona wszystkie przewyborne, a głównie ze wsi 
Rdzuchow z gostyńskiego i doktora Wyczechow- 
skiego z Gostynina, zwracały uwagę wina i owoce 
Scholtza ze szop niemieckich, oraz Grabkowskiego 
Ferdynanda ogrodowizny zalecały się, tudzież dynia 
z Łowicza i kapusta prawdziwie olbrzymia, dziwiły 
zwiedzające licznie wystawę gospodynie polskie.

Z drzewek owocowych śliwa ręgloda (Reine-Clau- 
de) roczna i morwy p. Aleksandra Kurtza zwraca­
ły uwagę znawców.

Z przerobów gospodarsk ch wymieniamy: sery 
z Gawartowćj Woli; wyroby zbożowe młyna ame­
rykańskiego w Chodakowie; runo jagnięce z dóbr 
Rościszewo p. Stegemana z powiatu płockiego; je­
dwab z dóbr Giełbutów z gubernii radomskićj; ce 
ment radcy stanu Ciechanowskiego; cegła ognio 
trwała z fabryki Żarki; wyroby leśne jako to : smoła 
i węgiel Hiszberga z Skrzan; kości palone hr. 0- 
strowskiego z Maluszyna i Miączyńskiego Włady­
sława z Rudnik, — przeroby leśne z księstwa Ło­
wickiego; wyroby jedwabne spółki jedwabniczej; 
oraz kafle polewane Jegra właściciela zakładu zduń­
skiego z Warszawy; piwo Jakubowskiego Salwia- 
n az  Gradowa, orazpróbki okowity z sorgo, końskie­
go zębu i zwyczajnćj kukurudzy godne były wi­
dzenia.

Pszczolnictwo bardzo słabo było reprezentowane, 
jeden tylko ul Nutta z pszczołami przedstawiony 
przez Pawłowskiego z Woli Gosławskićj, oraz mo- 
delik ula Wiśniewskiego nadesłany przez Łepkow- 
skiego z Marymontu, zasługiwały na pochwałę.

Z przyjemnością pod koniec tćj pierwszćj kore- 
spondencyi wymieniam prace przez włościan na 
wystawę nadesłane; Guzek Maryanna ze Zdun po­
wiatu łowickiego przyniosła doskonały wełniak; 
toż] samo Dominiak Katarzyna, Tomala Jadwiga 
wyrób wełniany, Guzek Anastazya z Otolic i Soł- 
tyszowska Magdalena z Ostrowa włościanki, przy­
niosły dwa doskonałe sery ; wyroby konopne 
z fabryki więziennćj w Warszawie, i przędza pa- 
czesna z więzienia pułtuskiego gubernii płockićj, 
zwracały uwagę znawców. Bernacki Jan z Boche- 
nia dał wyborną koszałkę, wyrób wełniany Goź- 
dziczkowej Elżbiety z ekonomii Głuchów, otrzymał 
nagrodę rządową rs. 10.

W  następnych korespondencyach opiszę wystawę 
bydła i narzędzi rolniczych, tu  tylko nadmieniam, 
iż jarmark tegoroczny nie jest tak liczny jakby się 
spodziewać należało; obywateli zapewne skutkiem 
nieurodzaju, niewielu przybyło i dla tego tez miej­
scowi przedsiębiorcy tych co przybyli niemiłosiernie^ 
zdzierają. “

Francya.

wczoraj depesza telegraficzna brzmi jak następuje 
W yprawa do Chin dopięła celu jaki sobie Cesarz 

zakładał. Z jednej strony zupełne zadośćuczynienie 
za słuszne urazy, i kara wymierzona na urzędniku 
sprawcy śmierci misyonarza Chapedelaine ogłoszona 
w całych Chinach; z drugiej strony traktat pod­
pisany prawie pod murami Pekinu, zapewnia nasze­
mu handlowi i naszym misyonarzom wolny przy­
stęp do głębi niebieskiego państwa. Odwieczne za- 

. re trzymały jeszcze w odosobnieniu od re- 
sw,a.ta terytoryum zaludnione przeszło trzystu 

dusz, stanowczo zniesione zostały: Chiny 
" otwarte i nic już nie zdoła uchylić je
Na dnhi°S0 70d wPływu cywilizacyjnego ruchu, 

t-.bfot t  ^ erwca r. b. baron Gros podpisał 
• t o t .  'en*Tsin. Aby ocenić całą jego wartość, 

t" e.b\ z;P.om'noć jakie były aż do dziś dnia 
stosunki państw zachodnich z Chinami i jak dale-
nęłygramc M y korzyści Jakie z nich Pły‘

Wojna Anglii z Chinami skończyła się w 1812 
w7̂ W,arC'eT  f  • ktory Mawiając pod wielu 
stenie. "1' barAbarZT 'V T ^ d n i c h  na tej samćj
stopie co poddanych królestwa środkowego otwie­
rał im niektóre porty, udzielał niejakich rekoimi 
co do handlu i osób, i tworzył jakby pierwsze ży­

wioły do prawa międzynarodowego, w Chinach do­
tąd nieznanego. W moc konwencyi z 1844 Francya 
zapewniła sobie używanie tych rozmaitych korzy­
ści, a nadto otrzymała od Cesarza wydanie edyktu 
odwołującego kary wymierzone przez Chińczyków 
przeciw Chrześcianom. Były to zapewne ważne 
koncesye; w skutek których powinno się było wu- 
myśle Chińczyków wyrobić jaśniejsze wyobrażenie 
o potędze Francyi, której nieznano prawie w Pe­
kinie, tylko przez zamglone wspomnienia pozostałe 
z opisów misyonarzy o wielkości Ludwika XIV, a 
późnićj przez odgłos imienia Napoleona. Edykt ów 
tolerancyi wprowadzał nadto do Chin na tradycyj­
ny protektorat katolicki, rozciągając go do chrystya- 
nizmu w ogólności. Lecz jakkolwiek pierwszy ten 
krok pomyślny miał nie zaprzeczone znaczenie, wy­
znać należy, że udzielony nam przystęp do teryto­
ryum chińskiego, ograniczony na pięciu portach, 
nie stanowił dostatecznej koncesyi. Zwrócić także 
wypada uwagę na to, że rozporządzenia na korzyść 
chrześcian chińskich edyktem Tao-Kuanga wydane, 
nie nosiły cechy aktu synalagmatycznego, że akt 
ten wychodząc jedynie z woli cesarskiej, nie miał 
siły obowiązującćj na mocy umowy i nieupoważniał 
zresztą bynajmniej ani do opowiadania Chrystyani- 
zmu, ani do wejścia misyonarzy w prowineye nie­
bieskiego państwa.

Z innej strony, nie wolno było rezydować obcym 
poselstwom tylko w Makao lub Hong-Kong, i nie 
mogły nigdy wejść w stosunki tylko z wicekrólem 
Kantonu; nasza misya dyplomatyczna musiała po­
dobnie jak inne osiedlić się po za granicami tery­
toryum chińskiego, i nie była nigdy w możności 
porozumienia się wprost z rządem centralnym. Ten 
stan rzeczy przedstawiał w ielkie niedogodności, na­
znaczając reprezentantom państw obcych stanowi 
sko podrzędn,e które wszelkie ich działanie zupeł­
nie niweczyło i szkodziło ich powadze w umyśle 
Chińczyków.

Postępowanie i korzyści, o jakie domagać się 
rząd cesarski uznał za słuszne, zostały nam dzisiaj 
przyznane w zupełności i bez żadnych zastrzeżeń.

Wszystkie ważne porty na brzegach chińskich, 
jako też wszystkie wielkie linie komunikacyjne we­
wnętrzne, otwarte są naszej żegludze i naszemu 
handlowi. Nasi krajowcy, którzy stósownie do brzmie­
nia konwencyi z r. 1844 mieli przystęp tylko do 
pięciu portów, będą mogli odtąd opatrzeni paspor- 
tami, podróżować bez przeszkody we wszystkich 
częściach Chin.

Chrześcianie chińscy przestają się obawiać prze­
śladowania mandarynów, nie tylko z łaski edyktu 
dobrowolnego, który wydał panujący, ale z mo­
cy obowiązania się umową, która oddając hołd do­
brodziejstwu nauki chrześciariskićj, znosi prawoda­
wstwo skazujące ją na wygnanie, i pozwala misyo­
narzom zachodnim przebiegać z zupełną wolnością 
wnętrze cesarstwa, aby ją między chińczykami 
rozsiewać.

Wicekról Kantonu przestaje być koniecznym po­
średnikiem w naszych z Chinami stósunkach; re­
prezentant Francyi traktować będzie bezpośrednio 
z gabinetem pekińskim, i otrzymuje w tym celu 
prawo zamieszkania tćj stolicy. Korzyści z tćj kon­
cesyi, przeciw którćj najszczególnićj oburzała się 
duma chińska, są widoczne. Nie będzie więcćj oba­
wy, aby sporów jakieby zajść mogły, ukończyć nie 
można ani prędko ani według słuszności z powo­
du nieuczciwości niektórych urzędników. W na­
stępstwie swych bezpośrednich z gabinetem chiń­
skim stosunków rozjaśni się nie jedno fałszywe 
wyobrażenie, a rząd któremu o wszystkiem prawie 
dowiedzieć się wypada od narodów zachodnich, 
w wielu względach oświecić się będzie miał sposo­
bność.

szałasy i namioty dla żołnierzy, którzy mieć będą 
udział w tćj wyprawie.

W  dniu 22 ogłosić ma Monitor analizę traktatu 
z Chinami. Jest mniemanie w Paryżu że rząd od­
stąpi od pierwszego swego projektu ogłoszenia ory­
ginalnego tekstu traktatu aż po ratyfikacyi, coby 
opóźniło jego rozpowszechnienie, od którego zawisł 
w wielki >j części handel francuzki; słychać przeto 
w sferach urzędowych, że Monitor ogłosi zaraz po­
jutrze sam tekst traktatu in extenso.

Monitor donosi w swój części nieurzędowćj o wy­
cieczce Cesarza w okolicę Biarritz dla naocznego 
przekonania się o postępie karczowania i użyźniania 
stepów.

„Cesarz w towarzystwie ministra stanu i domu 
cesarskiego, Księcia Moskwy, komendanta Favó i 
prefekta departamentu Landes, udał się w sobotę 
z Biarritz do Sabres dla rozpatrzenia się w nakaza­
nych przez siebie robotach około stepów. Odwiedzi­
ny Cesarza trwały przeszło 5 godzin. Cesarz chciał 
widzieć po szczególe nowo powystawiane folwarki, 
karczowiska, siejbę i uprawę i okazał się nader 
zadowolonym z zręcznego kierunku temi pracami 
przez pp. Crouzet i Tisserant, oraz z otrzymanych 
rezultatów'.

„W  przeciągu roku 7 folwarków stanęło w po­
siadłościach cesarskich, 1200 hektarów stepu za­
siano sośniną, dębiną i kasztanami, 200 hektarów 
wykarczowano i przygotowano pod uprawę. Nako- 
niec otworzono przeszło 100,000 m etrów, gościń 
ców i rowów osuszających.

„Cesarz sam wskazał sposób przedsięwziąść się 
mających na przyszłość ulepszeń, głównie zamierza­
jących utworzenie ogromnych łąk i zbudowanie 7 
nowych folwarków.

„Cesarz wrrócił do Biarritz o godzinie 7 wie­
czorem.

Handel rozwinie się na nowo korzystając z pra 
wa odtąd stale nabytego zakupywania wprost i 
bez pośrednictwa, towarów na samem miejscu ich 
produkcyi. Nowa rewizya celna ułoży w harmonię 
prawa cło we z różnicą cen. Towary nie będą wię­
cej podlegać owym zbytecznym taksom jakiemi je 
mandaryni prowincyonalni podczas transito obkła­
dali; rząd ogłosi jednostajną taksę transitową. Cło 
od beczek na okręcie będzie również zniżone. 

Marynarka handlowa upominała się od dawna 
zabezpieczenie jej na morzach gdzie korsarstwo 

•zerzy sję bezkarnie, przedsięwzięte zostaną kroki,

„  . — , rząd chiński zobowiązał się zapłacić
rrancyi summę piętnastu milionów, jako wynagro- 

z?IJle ,za szkody poniesione przez kupców francu­
skich, i za koszta na prowadzenie wojny.

Ryczenia więc wszystkich oświeconych umysłów 
zostały spełnione. Chiny wyrwane z swej nierucho­
mości i odosobnienia, ulegną szczęśliwemu wpły­
wowi Chrystyanizmu i cywilizacyi, a jednocześnie 
zajmą w ruchu handlowem świata miejsce jakie 
im naznaczają jch niezmierne zasoby.

Kończąc nie będzie zbyteczną rzeczą zauważać, 
ze jeżeli rezultaty tak wielkićj wagi na krańcu 
świata otrzymane zostały z tak małoznaczącą siłą 
zbrojną, przypjsa(< to należy zgodzie szczęśliwie u- 
trzymanej między rządami francuskim i angielskim, 
i waleczności jakiój marynarze obu tych krajów 
nowe złozyli dowody.r

‘ Monitor z d. 21go zawiera zamianowanie bar. 
Gros na godność senatorską. Poseł ten przy rządzie 
chińskim przybędzie do Francyi aż po zupełnćj ra­
tyfikacyi traktatu, p . Duchesne de Bellecourt od­
pływa w d. 3go października parowcem odwożąc 
do Chin traktat tenże ratyfikowany przez Cesarza 
Napoleona III. Równocześnie za powrotem barona 
Gros do Francyi, admirał Rigault de Genouilly wy-
. i i c i i  n a  w v n rA w a  A n  __

H i s z p a n i a .

Pisaliśmy wczoraj kilka uwag jakie nam wiado­
mość telegraficzna o rozwiązaniu kortezów nastrę­
czyła. Dziś znajdujemy w dzienniku francuskim la 
Presse list z Madrytu, który wskazuje jakim spo­
sobem marszałek O’Donnell spodziewa się przecią 
gnąć ku sobie stronnictwo progresistów. List ten 
est z daty 13go września przeto jeszcze pisany 

przed ogłoszeniem reskryptu królowćj, zwołującego 
nowe wybory. Brzmi on jak następuje:

„Nie wiem czy z powodu dobrych wiadomości 
od dworu nadeszłych, czy też z powodu bliskiego 
przybycia hr. Luceny, wikalwaryści wielkie w tćj 
chwili okazują zaufanie. Marszałek przybędzie wraz 
z dekretem rozwięzującym Izby, i skoro go tylko 
ogłosi, przystąpi do nader delikatnćj sprawy. Przy­
wróci moc obowięzującą aktowi dodatkowemu do 
konstytucyi z r. 1845.

„Pamiętacie zapewne, że w lipcu 1856 po opłaka 
nem zwycięstwie O’Donnella nad kortezami i ustawą 
krajową, przywróconą została konstytucya z r . 1845; 
lecz p. Rios Rozas m inister spraw wewnętrznych wy­
pracował, a koledzy jego przyjęli akt dodatkowy 
mocą którego przyznawano niektórym artykułom 
tćjże konstytucyi znaczenie lub doniosłość odpo­
wiednią życzeniom stronnictwa liberalnego. I tak 
ogłaszano w akcie tym jasno i bez żadnych zastrze­
żeń wielkie zasady wolności druku, nietykalności 
pomieszkania i osoby obywatelskiój, powtórnych 
wyborów dla deputowanych urzędnikami mianowa­
nych , jawności i nieustających list wyborczych, nie­
naruszalności magistratury, i t. d.

„Akt ten odłożył na bok Narwaez. Przyjemnem 
więc będzie progresistom wydobycie na jaw tego 
dokumentu, jako świadectwa pewnćj dążności w ga­
binecie, w kierunku którego broni to stronnictwo. 
Lecz dzieło takowe nie jestże istotnie atrybucyą 
kortezów? Czemu wchodzić w ich zakres pra­
wny i sprawy konstytucyjne załatwiać dekre­
tem? Czemu iść ciągle drogą nielegalną, po któ­
rćj Hiszpania już tak dawno postępuje. W 1854 
kraj powstaje przeciw konstytucyi z 1845 a ci 
którzy z nićj korzystali, jako też i reprezentanci 
narodu legalnie zwołani ogłaszają wspólnie z ko­
roną nową konstytucyjną ustawę. W  roku 185(1 
prosty dekret przywraca konstytucyę z roku 1845 
na zawsze zniesioną, i znów prosty dekret ma ją 
uzupełnić aktem dodatkowym, który znów prostym 
dekretem złożonym zostanie kiedyś ad acta.

„Czasby już był zaprawdę powstrzymać się na tćj 
drodze, i zacząc mmćj poniewierać narodem. To
au  1J j ^ mpatyi i ak3 okazywała opinia
d!a zasad uwzględnionych w dziele p. Rios Rozas,

— Dnia 80go b. m. przypada 41sza rata wpłaty na po­
życzką narodową; tym sposobem pozostanie wnieść jeszcze ty l­
ko 4 raty.

Dnia 4go bm. wszczął się ogień na łanie Szczutkowskim, 
zwanym Niwki, w obwodzie żółkiewskim, i w przeciągu jednćj 
doby rozszerzył się na 70 kwadratowych morgach tak dalccc, 
że dopiero przekopaniem rowów położono tamę dalszemu po­
żarowi. W inę przypisują pastuchom, którzy roznieciwszy ogień 
dla pieczenia ziemniaków, zapomnieli go zgasić i ztąd zatliła 
się torfiasta ziemia tamtejsza.

— Dzienniki przytaczają dowcipne słowo króla Leopolda 
belgijskiego. Poseł francuski w Brukseli żalił się przed min - 
strem spraw zagranicznych, ż0 podczas pobytu hr. Chamborda 
w Bruxelli król zadaleko posuwał grzeczność względem niego, 
co może ośmielać stronnictwa polityczne. Minister nieomieszkał 
zdać z tego sprawę królowi, a  ten rzek ł: „Jeszcze to pół
biedy, podług praw francuskich trzeba dostać trzy ostrzeże­
nia aby być zawieszonym, a  to dopiero pierwsze!"

— Młody lecz znany już u nas z gry swój pianista p. B o­
gucki, po paroletniem kształceniu się w konserwatoryum parys- 
kiem, gdzie w r. b. otrzymał z klasy pianistów pierwszy medal 
(patrz „La Presse" z 20go lipca r. b .) ,  powrócił właśnie do 
Galicy! do Lwowa. Wraz z nim wrócił ojciec jego znany chlu­
bnie we Lwowie nauczyciel muzyki, który dla doskonalenia 
swego syna w obranym zawodzie artystycznym, przebywał w P a ­
ryżu i tam miał sposobność obznajomienia się z metodą nau­
czania muzyki, przyjętą w konserwatoryum paryskiem.

— Inżynier Bonelli znany z wielu swoich wynalazków, oso­
bliwie z zastósowania elektryczności do sztuk i rzemiosł, wyna­
lazł niedawno telegraf piszący, który przewyższa wszelkie inne 
tego rodzaju telegrafy, dawniój już do pisania odrazu depesz 
przeznaczane. Używa się do tego telegrafu nie zwykłych pasków 
czystego papieru, lecz taśm lub papierowych pasków srebrzo­
nych, ciętych z papieru srebrnego. Paski te odwijają się tak sa­
mo jak  w telegraficznym narządzie Morsego. Depesza, która ma 
być przesłana, pisze się na tym pasku atramentem, a po nawi­
nięciu paska na kółko, rozpoczyna się telegrafowanie. U drutu 
telegraficznego przyczepiona jest szczoteczka a raczój grzebyk 
złożony z kilkudziesięciu drucików miedzianych, równo rozpo­
startych, tak jednak, aby jeden drugiego niedotykał. Grzebyk 
ten przeciągając po pasku srebrzystym zapisanym, przenosi prąd 
elektryczny z tych tylko punktów, które pozostały czyste, gdzie 
zaś dotknie atram entu, tam działanie się przerywa. Na drugim 
końcu drutu umieszczony jest podobny grzebyk, który prze­
ciąga po pasku papieru- czystego nasyconego rozczynem alkali­
cznym. Gdzie grzebyk pierwszy dotknął atramentu, tam grze­
byk drugi nie zostawia śladu na papierze alkalicznym, gdzie zaś 
grzebyk ten dotknął papieru metalowego, tam grzebyk drugi 
przeprowadziwszy prąd elektryczny zafarbował papier na zielo­
no* Tym sposobem depesza w miejscu jej odebrania ukazuje się 
pisana białemi głoskami na tle zielonem.

— W  nocy z 12go na ISty bm. wszczął się pożar w Krako- 
wcu w obwodzie przemyskim równocześnie na dwóch przeci­
wnych punktach i pomimo spiesznego ratunku obrócił w perzy­
nę dwa domy, cztery stodoły ze zbożem, szopę, trzy stajnie i 
kuźnię. Ogień był niewątpliwie podłożony.

naród przyjmie akt ten niezawodnie z pewną nie­
chęcią skoro mu podany zostanie jako podarunek 
o arszałka O’Donnella. Jego przyjaciele utrzy- 
t „ k  Z e  , c . »  e nareszcie zliberalizować położenie. 
iż J " 1 S? ’ ieze*’ powyższy się potwierdzi, 
■ż zaspokojony uśmiechem kamarylli, szuka tym 
■posobem dogodnego pola walki z nieprzyjaciolami, 
Którzy się przeciw niemu gotują. Jest to wyzwanie 
00 boju, a wiadomo, że hr. Lucena nie cofa się 
'rzed niebezpieczeństwem, ale zwykł isć śmiało na- 
>rzeciw niemu."

Kronik* miejscowa i zagraniczna.
Kraków 25 września. Profesor tutejszego gimnazyum p. 

Sawczyński otrzymał od p. Ministra Oświecenia wezwanie na 
zjazd filologów, pedagogów i oryentalistów w Wiedniu, którego 
posiedzenia dziś się rozpoczęły. Profesor uniwersytetu berliń­
skiego Dr. Cybulski zasiada obecnie na zjeździe archeologów 
w Berlinie, a  w sprawozdaniach pobieżnych z obrad tego zjazdu 
akie napotykamy w dziennikach b e r l iń s k ic h ,  znaleźliśmy kilka­

krotnie wzmiankę o zabieranym przez niego głosie, osobliwie
, „ „  -.-o - . _  , ■ .- . - il0 rzecz tyczyła się zabytków słowiańskich w Niemczech pół-

ruszy na wyprawę do Kochinchiny. Budują się już nocnych. p

Przegląd polityczny.
Cesarz Aleksander przybył 23 t. m. w południe 

do W arszawy wraz z licznym orszakiem. Nazajutrz 
24go przyjechał do tej stolicy Książe Pruski (za­
rządzający dziś Prusam i) przyjmowany na grani­
cy przez jenerała - adjutanta cesarskiego Pritwitza. 
W  orszaku Księcia Pruskiego przybył feldmarsza­
łek W rangel, a dzisiaj przyjechać tam miał ba­
ron Manteuffel prezes gabinetu pruskiego i mini­
ster spraw zagranicznych. Wiadomo że w W arsza­
wie znajduje się obecnie ks. Aleksander Gorcza- 
ków minister spraw zagranicznych.

W ybory do kongresu deputowanych w Hiszpa­
nii naznaczone na d. 31 t. m. Królowa miała wró­
cić 21go do stolicy.

Wiadomości z Carogrodu przyniesione 24 t. m. 
Parowcem pocztowym do Tryestu, a w treści tu 
telegrafowane, sięgają do 18 t. m. Równocześnie 
otrzymujemy doniesienia ze stolicy tUreckićj przez 
Marsylię nadeszłe, depeszą z tego portu , lecz się­
gające tylko do 15 t. m.^Wiadomości przez Tryest 
mówią tylko o przybyciu do Stam bułu komisyi 
która zdejmowała granice czarnogórskie; a ze świa­
ta urzędowego donoszą, że intendent dworu suł- 
tanki Refia, żony Ethem-paszy, został intenden­
tem haremu. Rzjłd turecki polecił założenie tele­
grafu podmorskiego między Skutari w Albanii a 
portem Antivan, to jest portem  którego właśnie 
przyłączenia żąda Czarnogóra.

Doniesienia przez M arsylię są nieco ważniejsze. 
Według mch poseł angielski sir Bulwer odczytał 
Porcie no ę swego rządu, w którćj tenże poieca 
rz ą d o w i tureckiemu rady jakie mu poda lord Red- 
cliffe znający dobrze długroletnićm doświadczeniem 
sprawy wschodnie. Dzień imienin Cesarza Ale- 
ksan ra obchodzono uroczyście w Stambule, tłu­
my w e k ó w  zgromadziły się przed pałacem po- 
f e j wa. '  a reprezentant Czarnogóry przyjmowany 

y Ẑ ' 01}0rami w tćm poselstwie.
y Mexiku donoszą, że Tampico zdobytóm zo­

stało przez liberalistów 25go sierpnia, a wojska 
stronnictwa reakcyjnego bardzo są zagrożone. J e ­
nerał Vidaurri gotuje się w 10,000 ludzi uderzyć 
na stolicę.

Sprostowanie. W numerze wczorajszym w ustępie ostatnim 
łistu paryskiego zamiast „liwerant Roger" itd. czytaj: l i t e r a t  
Roger dający sobie przydomek de B e a u v o i r .

Sataal Redaktor odpowSedaUlny.



4 CZAS i  niedziel! 26 września 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
K r a b ó w  25 września.

Banknoty polskie *n 100 d r .  . . .
Bnble obrączkowe agio  ......................
Talary pruskie aa 150 rir« • • • • . 
Owancygiery
Pófcmperyaly ro sy jsk ie ..........................
Napołeondory 10 fr. • • • • • • •  •
Dukaty holwnd. wa i ue . . . . . . . .

B austryackie . . . . . . . .
Listy zastawne galicyjskie a kuponami 
Obligacye indemn. a kupon. . . . .
Potyczka narodowa z r. 1 8 5 4 . . . .

ne polskie a kuponam i. .

i  złr. 
ałr.

■ f t
W i e d e ń  25 września (telegra!) 

Augsburg
Hamburg  ......................................................
Londyn
Paryś
Agio od s ło ta ...........................................................
5%  M e ta l ik i ...........................................................
4 % %  Z e e . s . s s e e s s * * * *

|  * . • • • * • • • • • * * * *  
^  /§ jf . . . • • • • • • • • * * * *
Losy i  r.  .......................................................

i  i  1889 . • • • • • • •
„ a 1854 .......................................................

Potyczka narodowa 5 * / , ....................................
Obligacye indeaniz. galio .....................................
Akcye B ankow e......................................................

.  kredytu ruchom ego...................................
,  kolei francusko-austryackioh...................
T kolei p ó ta o c n ó j ........................

śądąją plącą
451 448

6 5%
100% 99%
103 102
8 6 8 —
8 4 7 56
4 42 4 36
4 44 4 38

81 80
84% 84
83 % 82 %
99% 98%

b w ó w  22 września.
Dukat ho len d ersk i...............................

,  austryacki . . . . . . . .
PóUmperyal ro s y js k i ...........................
Bubel rosyjski........................................
T alar p r u s k i .........................................
Pięciozłotówka p o l s k a .......................
Listy zastawne galic. bez kupon. . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Potyczka narodowa bez kupon. . .

W a m a w a  22 września.
P d B m p e ry a ły .................................................  rubli
Obligi sk a rb o w a ............................................. .......

kupon .............................................
Usty zastawne m  o k re su ............................. rubli

kupon ..............................................

24 września.W r o . l i
Banknoty austryackie.......................
Polskie bilety bankow e...................

„ listy z a s ta w n e ...................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . .

. . .  *l/a*/» •
Oblig. kolei krak^szląsk. .  . . .

102% 
74%  
9 69 

119
* *v.
82%
73%

wośoi: śc iągn jłą  na siebie niemoc, potem kalectwo i chorobę, 
którój po kilkoletnieh cierpieniach przeohodsąoych pojęcie, 
padła nakonieo ofiarą dnia 6go września b. r . na wyspie I -  
ichii. zostawująo i w tych oddalonyeh stronach, wzór cnót 
uwialbianyoh przez tameczną lndnośś i pamięć na długio lata 
przykładnej matrony polskiej.

83% , 
82 

951 
>49 % 
267% 
1760

4 42 4 38
4 44 4 41
8 10 8 4
1 >4] 1 33]
1 81 1 29]
1 11 1 10

80 30 80 —
82 45 82 10
83 30 82 53

5 46
92 84 92 34

— 1 91]
14 70 14 67

- - — 15

ioo%
®»ił
88 '/,
99 '/,

£88%
80

Wiadomości handlowe i przemysłowe
l i W Ó n  22 września. Na naszym dzisiejszym targu płaeono 

sa meo pszenicy C82 fan .) 2 s ir .  59 kr.; — ty U  (78  funt.) 
I z łr . 34 k r.j jęozmienia (68 fu n t.)— z łr . . k r.; — owsa 
(49 fun .)— z łr . 67 k r ;  hreczki t  z łr . 33 kr.; grochu— złr. 
kr.; ziemniaków 36 k r.;— oetnar siana z łr . 1 9 k r., słom y 
pasznistdj — kr., okołotów 37 kr.; — sąg  drzewa bukowego 
—z łr . — kr.; dębowego— z łr .  — kr.; sosnow ego— z łr . 
— k r .— mas krup pszennych— , jęczmiennyoh 4 y ,k ., jag la -  
syoh— ., hreozanych 4 % k .; mąki pszenndj —kr., żytnój k.; 
piwa zwykłego —kr., lepszego — k.; wódki przedniśj kr., 
(O-stopniowój bez podatku — k.; — funt m asła — k r . ; 
izmalcu wieprzowego —k r.,— ło ju  -  k ; mięsa wołowego — 
L mon. kon. ( “ • “ 5

W r o o ł a w  22 września. Dziś praktykowano oony nastę­
pne: za 1 szofol pruski (p rzeszło  14 garncy) groszy sreb r- 
tyoh prnskioh (po 3 kr. m k.)

Przyjechali od 24 do 25 września.
HOTEL POLLERA. Pawęcki Antoni z śoną z Cieplic. O- 

g terse tie r Leon kupiec ae L irow a. S krsyńsk i W ładysław  
w ł. dóbr z Pragi. E esla ir Józef, E ngelhardt Ignacy a W ie­
dnia. Wierzchowska Kamilla obyw. z Dębicy. dOrpinghans 
Henryk kopiec z W rooławia. Klingenstein W ilhelmina i Zo­
fia z Magdeburga. R aaer Wojoieeh z Oderbergu.

W yjeenali: Miller F ryderyk  kupiec do Bielska. Maoudsiń- 
ski Seweryn obyw. do Gorsy o. Szabo Karol, Baron Andrfan 
Ferdynand, E ssla ir Józef do W iednia. Hera F ryderyk fabry­
kant do W ioliczki. L a Croix Franoiszok ksiądz do Taraow a. 
Bathisar Szymon kupieo do Pragi. Drozdowski Alfred oficer 
do Lwowa. Sieberth K rzysztof do W ęgięr. Kober Maks do 
Żywca. Łempioki Hilary w łaś. dóbr do Z y z nowa. Estreicher 
Aleksander w ł. dóbr do Trzebini. Bobrowski W ładysław  w ł. 
dóbr do W oli. Ostersetzer Leon do Prus. Kligenstein W ilhel­
mina i Zofia do Tłum acza.

HOTEL DREZDEŃSKI. M aurycy Sohetten kupieo, Ale­
ksander W ołoszynow ski w łaś. dóbr, E razm  W ołoszynowski 
w ł, dóbr z W iednia. . . . .

HOTEL ROSYJSKI. T eresa h r. Potocka w ł. dóbr, P. W i- 
tyńska z W iednia. A leksander Lewieoki w ł. dóbr z Kasola. 
Aleksander Mastazza student, E rnest Jeannin nauoz. z C zer- 
niowieo.

W yjecha li:  J olios. Skolimowski w ła ś . dóbr zo synem do 
Lwowa. Izydor Lekozyński w ła ś . dóbr do Polski. Konstanty 
W ołodkowicz właśo. dóbr do Rosyi. Antoni Niemeksza pro­
fesor do Petersburga.

HOTEL SASKI. Ksiądz K saw ery Kiejnowski z Łańcuta. 
Joanna B erthar de Manfroni obyw. z córkami z Oliwie. An­
toni Jaw orski obyw. ze Z asław ia. Zygmunt Przeoizzewski 
obyw., Adolf Przooiszewaki obyw. z W iednia.

W yjechali: Józef Szozepanowski obyw., Emilia W iesioło­
w ską do Polski. Nano Cormas obyw. s córką do Dublina. 
Henryk W eober do Berna. N astioszyn inżynier do W iednia. 
Franoiszka Czeohowioaowa obyw. do Oalicyi. Antoni M asze- 
wski w ł. dóbr do Tarnowa.

OGŁOSZENIE! PRZEDPŁATY

T r e ś ć  O b w ieszczeń  urzęd ew yeb
w Nrze 218 Krakauer Zeiłung.

Z a w s a w a n i a .  C. k . sąd obw. tarnow ski: wierzycieli ma­
sy  J. Milch kupoa w Tarnowie, term . staw . w dniu 16 gru­
dnia.

L i e y t a o y e .  W  dniu 4 paśdziernika jednoroozne ś y wienie 
więźniów w  Krakowie (wadyum  791 z ł r . )  — W  dniu 6 i 7 
paśdziernika dostawa odzieśy i pośoieli oraz uzupełnienie i 
sprawienie przedmiotów inwentarycznyoh dla domu karnego 
w Nowym Sączu (w adynm  38 z łr .) .

’szonloy b i a ł ó j ................................
_ i ó ł t d j ................................

aowój niedorodnej i na gorzelnią
S y t a ..................................... .... • •
ięczmlenia zeszłorocznego . . •

„ nowego nikłego . • ■
* bez skazy . . .

fiwsa z e s z ło ro c z n e g o ...................
» n o w e g o ................................

łrochu ..............................................
l a e p ik u ..............................................
Uzepaku o z im ego ............................

,  jarego .......................... '
Ceny nasienia  ko n ic zyn y  z a  1 cen-

prsedn. średn. psśled.
. 98 7 9 - 88 73
. 92 7 2 - 83 63
. 58 48 38
. 63 60 48
. 60 46 —
. — 34 32
. 45 43 __
. 41 38 __
. __ 39 24
. 78 69 —
. 124 117 U l
. 119 114 108
. 85 80 76

nar
riy riusienit* • j  ’
p ru sk i  ( 8 3 / ,  fu n tó w

k ick ) talarów pruskich  Qpo 
10 k r. m. k.) 
izerwonój . ,
'iałdj . . . 22%

16',,
21

u v .
19

POCIĄBi OłOłOW E BA ZOLU iB LA JSfc. 

Odchodzą:
a Krakowa do Dębicy g. 12 m. 16 w po łud .— » ‘  wlea®-

n do W ie liczki i N iepołom ic  g. 6 m. 30 rano 
b do W ieliczk i  g. 9 m. 30 wieozór.
b do W iednia  g. 6 m. 10 rano— g- 3 m. 26 P°P°«n<l
b do W rocław ia  i W a rsza w y  g. 8 m 30 rano.

st Dębicy do Krakowa g. 11 m. 16 w połud.— g- * w  !
•  N iepołom ic do W ieliczki i  K rakow a  g. 10 przed połudn. 
% W iednia  ,  , .  ę  rano— g. 8 m. 30 wieczór.
»  M ysłow ic  „ g. 12 w południe. ,
•  S zc za k o w y  do Qranicy g. 11 m. 20 połud.— g. 12 m. 82 P0*- 
»  S zc za k o w y  do Mysłowic g. 4 m. 40 rano.
•  S zc za k o w y  do T raeK ni g. 5 m. 30 raso.
c  G ran icy  do S zczakow y  g. i  rano— g. 10 m. 30 rano.

Przychodzą:
do K rakow a z  Dębicy g. 6 m. 20 rane— g . 2 m. 36 połud. 

z  W ie lic zk i  g. 10 m. 48 ran* 
z  N iepołom ic i W ieliczki g. 7 wieczór.
% W ro c ła w ia  l VVar#*af45y 3 m. 55 popołud 
z  W ied n ia  g. 11 m. 25 połud—  g. 8  m. 16 wieozór 

do Dębicy z K rakow a g. 3 m. 37 popołud— g. j j  m. 25 w nocy

(N a d es ła n e .)

Wspomnienie pośmiertne.
Nim zdolniejszo pióro sk reśli Nek^ } ° *  * 0 e w “
ioh Karolowój Załuskiój, m am y  sobie za obowiązek zwró- 
ó uwagę i pamięó polskiej powszechności, na wzorowe ono- 

»ój pani, która przeszedłszy z dostatków do ubóstwa u - 
ia ła  podaislaó tułastw o m ęśa z wzorową pracowitością g0-  
lodarską; a obdarzona od Opatrzności dziewięciorgiem dzia- 
k obojój ploi, um iała jo  sama wychować bez guwernantki 
bez ochmistrza, udzielającim obfloie nauki i biegłości w sztu- 
j a k ą  sama posiadała, aś, po stracie cnotliwego małżonka 
roku 1 8 4 5 , przekraczając granice m a c ie r z y óskiój troski!

k k k I u u w e .

(823] K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g  O 3)
zur B eaetzung von A nscultantonstellen .

Duroh Beaetzung von Goriohts-Adjunkton- und Stuhlriohter- 
am ts-A ktuars-S tellen wurde und wird nooh im laufenden 
Jahre  die Anzahl der Auscuitanten im Preasburger Oberlandes- 
gerichtssprengei so sehr verm indert werden, dasz wenigstena 
40 system fsirte Azskultantenstelien erledigt erscheiaen, zu de 
ren W iederbesetzung hien.it der Concurs ausgeschrieben wird 

Die Beworben haben ihre naeh Vorschrift des kaizerliohen 
Patentee vom 3. Mai 1853 R. O. B. Nr. 81 zu inatruirenden 
Gesuehe, und zwar, wonn aie bereits in dienatlichar V erw en- 
dung stehen, m ittslst ihres Vorstanda]. sonst aber im W ege 
der politischen Bahórden, boi diezen k. k . Oberlandesgeriehts 
Presidium einzubringen, und iu diesen Compstonz-gesuehen 
nebst der Ableguug der thorolischen Staatsprufung judioieller 
Abtheilung auoh die zurfiokgelegte 6 wochentliohe Probepra- 
xis und die Spraohkenntnisso auszuweisen.

Don Auskultanten-Bewerbern aus deutsohoa odor alavisohen 
Kronlandorn hat das hohe k. k . Justizministerium  mit E riass 
vom 24. December 1866 Z. 20176, insoferne ais ihre w irk li- 
ehe Bedurftigkeit nachw eisen, eine Aversualreise-Entsobadi- 
gung vom 1 fi. CMze fur jede von ihrem letzten Aufenthalts 
arte bis an den Ort ihror neuen Bestimmung in Uagarn zu- 
ruekzulegende Meile zuzugestehen, uud weiter zu gestatten 
befunden, dass donselben, Falls sie den Auforderusgon ihror 
Bestimmung entsprechen werden, bis su ih rer weiteron Bo- 
forderung periodisoho Remunerationen bis zum Botrage von 
100 fi. CMze in Aussicht gestellt werden durfen.

Vom k. k. Oberladesgeriohts Prasidium
Pressburg  am 19ten September 1868.

[824] K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g  O 3)
aur Besetzung von 16 provisorisohen Gariohtsadjunktenstellen.

Das kohe k. k. Justizministerium hat laut E rlasses vom 
14ten September 1868 Z. 14,097 im Einvernehmen mit den 
hohen k. k. Ministerium des Innem  und der Finanzen^ 1 
Aufarbeitung der Ruokstande im Justizfaohe boi don gem isoh- 
ten Stnhlrichteram tera des P ressburgor Verwaltnngsbiethes 
das subalterne Konoeptspersonale der Gerichtshófo 1. Iostanz 
des Pressburger Oberlandesgeriohtssprengels mit funfsehn 
provisorisehen Geriohts- Adjenkten in der Gehaitsstufo von Je 
jahrlieh 600 fi. CMze zu vermahren befunden.

Diese provisorisehen Geriohts-Adjunkten kónnen zw ar auoh 
bei den Gerichtshofen 1. Instanz in Verwendung kommen, sind 
aber vorzugsweise fur den Dienst bei den gemisehten S tuh l- 
riohteramtern bi stimmt, haben aus diesem Aolasse keinen 
Anspruoh auf Diaten- oder Diatenpauschalien, und, so lange 
sie provisorisoh sind, keinen Anspruoh auf eine hóhere Ge- 
baltskathegorie, werden aber bei Erlodigang system isirter 
Geriehts-Adj unktenstellen nach Veidinst beruoksiohtiget w er­
den, .und erworbeo mit ihror Ernennuag ais solche den An- 
spruch zur Vorrfiokung in die hShren Gehaltsklassen.

Z ur Besetzung dieser Stellen wird der Konkurs mit dem 
Bedeuten ausgesehriabeu, dass die Bewerber ihre uaoh der 
Vorschrift des kaiserliohen Patents vom 3ten Mai 1863 zu 
inatruirenden Gesuehe, w#rin sich auoh fiber dio nbgelegten 
Rfebteram tsprufung und die Spraehkonntnisse auszuweisen ist, 
binnen V ier y o o h <en nach der dritten Einsohaltung dieses 
Konkurs-Bś***®* in dor W iener Zeitung hierorts einzubrin-

S*n Vom k. k. Oberlandesgeriehts Prasidium
Pressburg am 19ten September 1868.

I  n  8  e  r  a  1  y ,

U Z U PE Ł N IE N IA
DO

HERBARZA POLSKIEGO
wydanego podług

KS. KASPRA NIESIECKIEGO,
obejmujące rodowodowe wiadomości familii w poprze­
dnich Tomach błędnie ’umieszczonych, ja ko te i do 
ostatnich czasów nie doprowadzonych, lub całkiem 
nie umieszczonych, a niezaprzeczone prawo do tego 

posiadających,
zebrane, ułożone i wydane

przez

JANIA HEP. BO BRO W ICZA.
D W A  TOM Y.

Przedpłata na obydwa tomy:
Na pięknym welinowym papierze..................... tal.
Wydanie wytworne na pięknym welinowym  

piśmiennym papierze, z wyzłacanemi brze­
gami i wspaniałą oprawą..........................tal. 16.

Toż samo wydanie z kolorowanemi herbami tal. 24.

Ukończywszy w roku 1846 wydanie „ H e r b a r z a  
P o l s k i e g o “ podług K . Niesieckiego z dodatkami 
o ile się dało aż do ostatnich czasów doprowa­
dzonemu

Pomimo tego, gdy wiele familij nie znalazło 
W nowych dodatkach dalszych o przodkach swoich 
wiadomości, i to niejako za ubliżenie sobie poczy­
tując, licznemi reklamacyami wzywało mię, ażebym 
uchybienie to nagrodził wydaniem dalszych tomów  
dodatkowych, któreby, czy niektóre mylne rodowo­
dy familii prostowały, czy tóż uzupełniły te, które 
w tych już wyszły tomach tylko na podaniu Nie­
sieckiego się kończą — i odbierając te wzywania i 
licznie i ciągle —  postanowiłem woli tój zadosyć 
uczynić i o ile doznam w przedsięwzięciu tem pomocy 
osób interesowanych, wydać jeszcze d w a  t o m y  
d o d a t k o w e ,  które wszystko to obejmą co już 
z materyałów posiadam i co mi familie intereso­
wane w  wierzytelnych dokumentach nadeślą.

Wzywam przeto niniejszem, wszystkich życzących 
sobie, aby ich familie aż do ostatnich czasów w  Her­
barzu tym umieszczone były, o nadsyłanie mi franco 
wierzytelnych dokumentów, ale tylko wierzytelnych, 
gdyż wszelkie inne nie mogą być przyjęte i chociaż 
mi nadesłane, bez użytku i bez odpowiedzi z mo- 
jćj strony zostaną.

Familie życzące sobie mieć w i z e r u n k i  i c h  
h e r b ó w  umieszczone z odmianami, jakie takowe 
późnićj otrzymały, zechcą dokładne tychże wize­
runki przy stosownych dokumentach dołączyć.

Osoby nadsyłające dokumenta, raczą swoje do­
kładne adresa przy tychże dołączyć, bym mógł po 
stosownem użyciu, papiery te im odesłać i zażądać 
zwrotu wydatków tu poczynionych.

Wszelkie przesyłki niefrankowane nie będą przy- 
jętemi i na stratę nadesłanych papierów narażają.

Papiery familijne i przedpłatę na żądane egzem­
plarze proszę nadsyłać pod adresem: /  /% Bobro- 
wicz (Librairie ćtrangćre) in Leipzig {Saxe).

Oprócz tego ęrzyjm iyą prenumeratę 
w szystkie znaczniejsze krajowe i  zagra­
niczne księgarnie.

Lipsk w  lipcu 1858 rodu.

Jan Nep. Bobrowicz,
Wydawca. (7 7 3 -3 )
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Ogarnia Zagraniczna
(Librairie ćtrangbre).

Kamienica
w Krakowie p rsy  ulioy ® *°^*kiój pod L. 46, je s t  * wolnśj

do sprzedania.
Bliśssą wiadomość tój spriedaśy  powziąć można n w łaściciel­
ki łój kamienioy tamże zamieazkałój. (8 3 3 -1 -3 )

-  -P.
B ►

*« .S  a
? M ‘N O ^  Oh o

wi es a  o  -
p - a . s  g  3  
« . s  §

*

‘ E 'o j d ;
• &  '
. o  ^  CS>._

- B ’a s f  
• o

r& © bC P< 
f l  ©

«* h  a• a  O h  o® a  a s -

ri M ^  M • rH

O © o >» a «s 2o a -s ,i>>-s ą -5
1 ^ 1  S '3  ®
^  _  eS . H  eS*£»l 

C P  6C © f
g-.-© — ,
P  ^  y-4 09 CC

0 s a o,

Polecam niniejszem mój han­
del cebul hyacyntowych, tu­
lipanowych itd. w bardzo 

dobrych gatunkach i po najumiarkowańszych 
cenach.

Kraków ulica W eso ła  N. 219 .
Handlujący ogrodnik

(827) Morgenstern.

1 ,0 0 0  butelek wina
węgierskiego starego

z lat wyszczególnionych, z roko 1794 butelek 100, z roku 
1811 butelek 100, z roku 1818 but. 64, z roku 1822 butelek 
300, z roku 1823 butelek 180, z roku 1827 butelek 54, z ro­
ku 1830 butelek 100, z reku 1834 162, w przecięciu każda 

butelka po oonie jak  a roku 1834 w Krakowie w handlu
(814-2-s) J ó z e f a  W e is s a .

Zawiadomienie.
soby życzące się podjąć dosta­
wy drzewa na d ach  do budowy 
domu T o w a r z y s t w a  Naukowego 
krakowskiego, znajdy na miejscu 

budowy po dzień 2 6  b m. wykaz i warunki 
pod jakiemi dostawa winna nastąpić.

Kraków dnia 14  września 1 8 5 8  r.
(7 9 1 -3 )

O

De numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

W  L h - u k a m i  C Z A S U .

Dnia 28go września w ® w ^  rocznicę zgonu 
*p. J u lia n n y  % B ie lsk ich  M a a ło w u k ld j ,  

odprawi się m sza żałobna 0 godzm.e ;9tśj w ko4’ie,e 
N. Panny M aryi przed ołtarzom  Pana Jezusa.
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Dodatefe do i\. 220 dzienaib „CZAS" z d. 26 Września 1858.
In s e raty*

[6,6] Uwiadomienie.
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić 

szanowny P. T. Publiczność, iż na zbliża­
jący się jarmark jesienny przybędzie do 
Krakowa i skład swój w  g łów n ym  R yn ­
ku pod Ł. 3 38  w  lokalu  p. Thiem  
otworzy.

W  składzie tym w towary najświeższe­
go gustu obfitującym polecam szczególnie 
następujące artykuły:
M aterace drelchowe w dobrym gatunku, 

napełnione czystem włosieniem w ce- 
Pś f?' nie od złr. 15 do złr. 24.
Kołdry atłasowe, grvidenaplowe, tybetowe, 

perkalowe w cenie od złr. 3, 4, 6 , 
7̂  do 24 złr.j francuzkie kołdry w eł­
niane w najprzedniejszym gatunku od 
złr. 5 do złr. 10.

K ap y na łóżka i dywany tak w średnim 
jak i w najlepszym gatunku w kolo­
rach najwspanialszych od złr 6 8 
10, 20 do 25.

D yw an y  francuzkie, angielskie i belgijskie, 
do salonow, przed łóżka, na ściany 
i kościelne od złr. 2 %, 6 , 8 , 10, 
12, 26, 30, 50 do złr. 150. 

P arasolk i w najświeższym guście francu 
skim od złr. 1, 2, 2 %, 3} 4? 6 do 
złr. 15

P arasole wyrobu własnego i angielskie 
ważące tylko łutów 15 od złr. 4 ‘/2 
do złr. 9.

Patentow ane ka losze  gum ow e tak
zwane Selbstanzieher, równie jak 
zwyczajne prawdziwe amerykańskie 
damskie, męzkie i dziecięce w cenie 
od złr. 1, 1%, 2, 3 do 3 kr. 30, 

Szlafrok i sukienne, aksamitne, manszestro- 
we i bawełniane w cenie od złr. 5 , 
6 , 8, 10 do 20 .

P okrycia  na m eble w najpiękniejszych 
kolorach, sukno skórkowe prawdziwe 
amerykańskie.

R ek w izyta  podróżne, jako to: kufry  
ze skóry cielęcej, baraniej i wołowej 
w cenie od złr. 5, 6 , 8 , 12 do złr. 
20; tudzież same pudła na kape­
lusze w cenie od złr. 2 do złr. 6; 
torby podróżne i p led y  w naj­
nowszych deseniach.

Kooe tak letnie jak i zimowe c. k. żandar- 
meryi, jako też we wszelkich gatun­
kach innych od złr. 1, 1% 4  5 
6 do 12.

M aski na konie, ozapraki i derki an­
gielskie.

Baje styryjsk ie , łokieć wiedeński w ce 
nie od kr. 39, 42  do złr. 1 kr. 15. 

£ 55®*-Pięć łokci tej materyi wystarczy na 
snrdut lub paletot, cena więc materyi 
na takowy wyniesie podług gatunku 
na złr. 3 kr. 15, '3  kr. 30 do złr.
6  kr. 15.

Kupujący en gros otrzymują osobny bo- 
Bifikacyą.

A* Ernest Łederer
fabrykant wyrobów wełnianych z Pragi

War Pr*y Krakowie na Nowśj Wgi pod L. 43 ■ gruntem 
gi morgów 3 jes t do sprzedania nwolnój reki. Bliż-

wiadomośó u właścioiola w domu pod L. 10 na tejże Wsi.
  (794-3 )

Podpisany majijo sobie przes Jego 
'Exoellenoyi Ministra Sprawiedliwości 
dekretem a dnia 23 m aja r. b. do N.

podaje
j w r ___________________
kiniejsiem do wi»d„„ , 9:238 ud,leIon1 “dwokaturg 

piętro. Floryariskiój pod L. 545 pierwsse

D r- Rudolf Blitzfeld.

kreir„abt ‘7  Tr yiski? » ’ p^»ż”»yKrSgu krakowskim, są do sprzedania
m w o-

PROSIĘTA
ozystój rasy  angielskiój. ( 785- 3)

dla wszystkich tych, którzy rzeczywiście dobre praw dziw e p łótna po zadziw iających  cenach  kupić sobie życzą
Z  masy konkursowej M  skiej zakupiliśmy bardzo znaczny ilość wszelkiego gatunku płóciennych towarów za '

Sfpołowę rzeczywistej wartością
tak, że znajdujemy się w przyjemnem położeniu wielce szanownym Panom u nas kupującym, jak również Szanownei P u -

r bliczności sprzedawać J
g f  tę partyę Towarów płóciennych po cenach wy j ą t kowo  tanicłi3gf
mianowicie, grubsze płótna o 3 0  procent "̂ pjpfg', cieńsze płótna zaś, bieliznę stołową adamaszkową i chustki do

, nosa niżej o połowę ceny zakupna.
Rto zatem w niżej wymienione towary płócienne zaopatrzyć się zechce, raczy się zgłosić spiesznie do

1 * “* SKŁADU TOWAROW PŁO CH YCH - * E

 z W i e d n i a ,  p o d c z a s  j a r m a r k u  t u t a j
przy Rynku głównym w domu p. T r e i t l e r a  pod Ł. 18,

w sklepie krawieckim p* Gędłek
naszą firmą zaopatrzonym, gdzie się jeszcze dobór wszelkich artykułów znajduje. Z a prawdziwość płócien i akuratność mia­
ry daje nasza słynna rzetelność i punktualność wszelką rękojmię; i zwracamy szczególrą uwagę, że każda u nas kuniona 
sztukę napowrot przyjmujemy i nawet zapłaconą kwotę zwracamy, jeżeli takowa gdziekolwiekindziói badź za te sama coup 
w równym gatunku otrzymanąby być mogła. * * ł  , CI1V

do 4 złr. 40 kr.
» 5 - — „

RD S 3  M M I  l A :
I sztuka płótna za 6 prześcieradeł.............................................. zwykła cena sprzedaży 7 złr. — kr. teraz zaś tylko od złr.
1 -  7  T A r7 P f l7 V  n i n / m  Jz przędzy białój 30 ł o k c i ..............................................  „ „ 9

trybawskiego 30 ł o c i ......................................................  „ „ 10 „ 30  ̂ ” ’ " _
rygawskiego z domowój przędzy 30 ł o k c i .................  „ „ 12 „ __ _
rumburgskiego na 9 koszul damskich.............  „ „ 13 „ _ ” ” ” ” __
cienkiego z przędzy ręcznej na 9 koszul męskich . .  „ „ 16 „ — ” ” ” " __
w ogniwa robionego % i % szerokiego 38 łokci zwykła cena przedaiy od 12 zr. do 20 „ — „ ! ” ” _
na 7 koszul wykwintnych..............................................  „ — 20 „ __
weby rumburgskiej na 1 tuzin koszul męskich . . .  „ — 20 „ — ” ” ” ” __

- „ belgijskiego płótna na 1 tuzin koszul.............. „ 20 30 „ — „ „ ” I 15
Rumburgskie, irlandzkie i holenderskie weby % szerokie po 50 i 54 łokci, teraz tylko 16, 18, 20, 24, 30, 40, 50, do 100 złr.
/2 tuzina białych chustek do nosa płóciennych...........................zwykła cena sprzedaży 2 „ — „ „ _ __
/* n niebieskich chustek do n o sa .................................  „ „ 2
Va „ kolorowych płóciennych chustek do nosa dla zażywa­

jących tabakę  n w g
‘/a » fracuzkich batystowych chustek.............................  ” ” 3
% » brukselskich nicianych chustek batystowych . . . .  - * 5
1 obrus bez s z w u .......................................... .... .....................  ” jj
1 obrus adamaszkowy.............................................................. ” ” 2
V« tuzina serwet stołowych..................................................  ” ” 2
JA » serwet desertowych..............................................  ” ” 1
A n wielkich serwet stołowych Jaguard.....................  „ „ 3
1 sztuka kradli atłasowój na poszewki, spódnice i kaftaniki nocne „ „ 9
A tuzina ręczników niebielonych................................. „ „ 1 „ — „ „ „ ™ „

Oprócz tego znajduje się w  składzie 2 , 2%  i 3 łokcie szerokie płóino na prześcieradła bez szw u , garnitur na 6 , 12 , 
18  i 2 4  osób dreliszkowe i adamaszkowe, wszelkie gatunki ręczników dreliszkowych i adamaszkowych od 4  złr. do 2 0  złr. 
luzm  najpiękniejszych serwet do kawy płóciennych, wełnianych, jedw abnych;— najmodniejsze płócienne koszule męzkie od 
najpodlejszych gatunków do najcieńszych;— 1 0 0 0  sztuk najelegantszych koszul najnowszego kroju zwanych „Franz Piquet4*;—  
wszelkie gatunki pończoch saskich na 4ch drutach robionych i szkarpetek bawełnianych i płóciennych dla dam i mężczyzn.

Państwo kupujący i na wyprzedaż biorący, którzy towarów za 5 0  złr. nabywają, otrzymają pomimo niesłychanie niskiej 
ceny jako r a b a t :  Inę serwetę do kawy z 6 ma odpowiedniemi serwetkami desertowemi, % tuzina ręczników i */* tuzina ba- 
ystowych chustek do nosa liniońskich.

Miejsce sprzedaży znajduje się tylko jedynie przy Rynku głównym 
Pod Nrem 18, J o  18, J o  18, J o  18. J J  18, J J  18 w Sklepie naszą 
nr|flą opatrzonym.
C826 1-*) Gottlieb ty Beyer z Wiednia.
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l o n  der bei Engelhorn & Hochdanz in Stut tgart  erscheinenden

Allgememen Muster-Zeitnng,
^Ubtim fur toribltdje ^ r b n te n  unit IRabcn.

Pre i s  v i er t e l j  a h r l l c h  % thlr.
dfe C en tra  c S w  deS IV- Quar« IS aus«e8eben- und werden hierauf, so wie aut
ańgenommen. e von j e d e r  B u c h h a n d l un g  und a l i e n  P o s t a m t e r n  Bestellungen

verehrlichen Abonnenten, welche sich zur Abnahme des ganz e n  Jahr-  
gangs  1 erbindhch machen, Iiefern wir s o for t  den p r a c h t v o l l e n  S t a h l s t i c h :

E rs te  L le b e ,
ais P r a m i e grat i s .  —. z u Auftragen emphelen sich:

F. Banm garten; D. E. F ried lein  in Krakau.

c. k. uprzywilejowany, medalami ozdobiony 
C7B3) F A B R Y K A N T  ^KAPELU8ZÓW

W PRADZE W CZECHACH 
Poleca się z doborem wszelkiego rodzaju najno- 
Wszój paryzkićj mody p i l ś n i o w y c h  i j e d w a ­
b n y c h  ka pe l us z y :  równie dekorowanych kape- 
lusizy u n i f o r m o w y c h  wojskowych i cywilnych; 
niemnićj d z i e c i n n y c h  i d a m s k i c h  z gusto- 
wnóm ubraniem; wreszcie kapeluszy m y ś l i w ­
s k i c h  i l i be r y j nyc h  itp.

Listowne polecenia zamówień en gros et en detail 
zechcą być adresowane do firmy:

Carl Krine zu P rag  in Bóhmen.



Dodatek do dzienni a jjCZAS* ł dnia 26 września 1858.

Zwraca sic łaskawa u wan e.
S z a n o w n y c h  nabywców c. k. najwyższym przywilejem zaopatrzonych M Y D Ł A  jE lO Ł O Y F E C il-©  D r -  D o r c l i a r f l t a ,

P A S T Y  Z Ę B O W E J D r. S u in  d e  B o u te m a rd , tudzież O L E JK U  z K O R Y  C IIIA Y  i P O M A D Y  
M O L O W E J  D r. l l a r t u n g a ,

Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i za granicy więcej roku, wysoko cenione przez osoby obojej płci, 
nabyły właśnie takiej sławy przez swoją wewnętrzny wartość i doskonałość, że opierajyc s p c l i l l l a c y e  swe na l l i c l l ,  powstała 
wieika liczba n a ś l a d o w a l i .  • Szanowni Nabywcy naszych artykułów bardzo często uwodzeni bywali ogólny nazwy „ M y d ł o  
z i o ł o w e " ,  „ P a s t a  Z ę b o w a "  itd., albo też z m y ś l o n e i l l t  podobnie brzmiycemi nazwiskami lekarzy i obce wyroby nabywali.

S taw ien ie  f a łs z y w y c h  n a z w isk  zdolne w błyd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacić, tam przeradza się 
w niemoralność i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka.

Mamy niestety do czynienia z p o d o b llćm  w sp ó łz a w o d n ic tw e m , a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobnym 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, której nieraz już z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szanowni Konsumenci na­
szych artykułów niech raczy b a c z n a  zwracać uwagę kupujyc j e , tak na ogłoszony już wielokrotnie SpOSÓb orygT"
n a ln y  z a w i ja n ia  "^pf jak również na nazwiska

D r .  B Ó r c l t a r d t  D r . i u i n  d e  i i o u f e m a r d  P r . I I a r t i u i g
£Mydło ziołowe.) (P asta  zębowa.) (Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołowa.)

a w ogóle te  ty lko  artykuły nasze uważać za n ieza w o d n ie  p ra w d z iw e  i n ie s fa łsz o w an e , które brane będy ze 
składów Jed y n y ch  n aszy ch  D ep o zy ta ry u szó w  m iejscow ych  ogłaszanych od czasu do czasu po właściwych pi­
smach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych. _ ___
(407-5) 'WF~ Główny sprzedaż utrzymują: W  K r a k o w i e  p. JO Z E F  B A R T Ł

w  K r a k o w ie  jak dotyd p. JO Z E F  B A R T Ł
W  B IA ŁEJ pp. Józef Berger i Kar. Demski — w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p. Piotr Nestrowicz — wBRZEŹANACH p. B- 
Fadenheeht— w CZERNIOWCACH pp. Ign. Sohnirch i T. Zaoharyasiewicz — w DEMBICY aptekarz p. Ferdynand Herzog — w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w DYNOWIE a - 
ptekarz p. Feliks Baranieoki — w GORLICACH p. Ignacy Lukasiewicz — w GURAHUMORZE p. Karol L aiser — w JA ROSŁAW IU p. Ignacy Bajan — w JA ŚLE pp. bracia Podgórscy 
w KĘTACH aptekarz p. Jan  Jarsohel — w KOŁOMYI p. S. W ieselberg — w KOMARN^E aptekarz p. Aleksander Empcrle — we LW O W IE p. W illmanowa wdowa i p. Bonifacy § til-  
ler _  w LISKU aptekarz p. Rob. Barański — w ŁAŃCUCIE p. Antoni Swoboda — w MYŚLENICACH p. Jakób Dzijgii lowski — w N0W YM -TARGU p. Karol L aur — w PRZEMYŚLU 
p. Edward Maohalski — w PZEW ORSKU aptekarz p. Fr. Kuhn — w R ZESZO W IE pp. Ignacy Schaiter i Spó łza  — w SAMBORZE p. Rosenheim — w SADOGÓRZE aptekarz p. 
Aleksandr Grabowicz — w SANOKU p. Jan  Jaklioz w SĘDZISZOW IE p. Jan  Kownacki — w STRYJU aptekarz p. J . Germann — w SNIATYNIE p. Marcelli Niemozewski — w STA­
N ISŁA W O W IE pp. Tomanek i Spółka — w TARNOW IE p. Józef Jahn — w TARNOPOLU p. Marcin Śliwka — w TURCE p. A. Czyrniański — w WADOWICACH p. F ra n - 
o ifiek  Foltin w ZALESZCZYKACH pp. Jó ze f Kcdrjbski i Spółka — w ZŁOCZOW IE p Andrzej Gottwald.

Jest do wydzierżawienia trzecia część Wsi

RAKSZAWY
w Cyrkule Rzeszowskim pod następującemi wa­

runkami:
Podług Komisyi Katastralnej podzieloną została 

na4ry klasy z lszćj po 6fl. 20 kr. z morga, z 2gićj 
po 4 fl. 40 kr., z 3ciej po 2 fl. 30 kr., z 4tój po 
1 fl. 10 kr. czystćj intraty.

Takowa część Wsi wypuszczoną może być w prze-

nie podatki monarchiczne, a co mu od tych pozo­
stanie będzie jego własnością, gdyby w razie co do­
łożył to z własnej kieszeni ma opędzić Umowa
może być na gruncie zawartą. (796--3)

Zmiana
W  dniu 4 październ ika r . b. przenoszę mój

C o m p t o f t r
w łasn eg o  p rzy  ulicy G rodskićj w chodząc z R ynku
rana M n ta t.n

do domn
cięciu po 2 fl. z morga. Właściciel nie żąda czyn-1 p° p raw ej ręce  n . 233  na p ierw sze piętro.
szu żadnego, jedynie aby Posesor opłacał regular- [(790-4-10) Franciszek Antoni Wolff.

JAJMJfip V tlH l

t o r

KW1ZDA

k o i l i  9 k y d ł a  r o g a t e g o  i  o w i e c
od wiedeńskiego głów nego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. W ys. ksie0cia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró­
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa­
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał sieo w  skutek kilkoletnich do­
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej 
sią zawsze skutecznym
U  k o n i :  w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól­

niej, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać.
U b y d l i i  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską­

pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido-

U o w iec : po-

Zmiana pomieszkania.

Homeopatyczny lekarz
Doktor medycyny 

S zczep an  E d w a rd  K e le r
m izszka te ra  a p ray  ulioy F loryańnkfej pod 1. 508 (w  domu 
kopca W fo  D utk iew icza) na pierw ,zom  p ię trze  i ordynuje 
jak  dot^d od godziny 9 do llój i od 3  do Stój.

Równtoź udziela rad y  lckarsk ió j na lis ty  frankow ano i 
p rz e sy ła  odpowiednio lek arstw a . (G 2 S -3 -4 )

i «ii»iirTrriirr*Tlwi-iT-rTr iri - ji i iniąsiwi rz saauimzhiiftn i un1 i r

eras) Nowo otworzona (3)

KSIĘGARNIA
i  S k E a i)  n u t  tiin ^ i)c x iii)c i)

pod firmą:

E .  W E A D E  I  S P Ó Ł K A
w  W arszaw ie p rzy  ulicy Senatorskiej N. 2 w do­

mu W . B ujna, w prost handlu Dobrycza;
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności najobfitszy 
dobór dzieł polskich, francuskich, niemieckich i 
angielskich najznakomtszych dawnych i tegocze- 
snych pisarzy, książek do nabożeństwa i klasyków, 
w rozmaitych ozdobnych oprawach, jakoteż z ró­
wnie znacznym i świeżym zapasem kompozycyj 
muzycznych wszystkich mistrzów, oraz atlasów i 
mapp jeograficznych, globusów rozmaitćj wielko­
ści i wszelkiego rodzaju wzorów rysunkowych i 
piśmiennych.

Postawiwszy nowy ten zakład na stopie dzisiej­
szemu księgarstwu odpowiedniój i zdolnemi będąc 
wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić, właści­
ciele księgarni za główny sobie cel założyli, iżby 
przez pośpiech w wykonaniu powierzonych im zle­
ceń i rzetelność zjednać sobie i zachować względy 
osób, które ich swojem zaufaniem zaszczycić ra­
czą. Wszelkie tedy zapisy dzieł i pism peryody- 
cznych tak krajowych jako i zagranicznych usku­
teczniać będą na żądanie osób interesowanych 
bezzwłocznie i po cenach najprzystępniejszych, ku 
czemu posłużą zwłaszcza bezpośrednie bliskie sto­
sunki jakie z najcelniejszemi w kraju i za granicą 
nakładcami zawiązać potrafili. Wszelkie ułatwienia 
przy nabywaniu ich, już to w udzielaniu stóso- 
wnych rabatów, już w rozkładzie przedpłaty do­
wiodą, że młodój firmie idzie szczególniój o za­
służenie sobie na zaszczytne zaufanie ogółu. W  tój 
jedynie nadziei nie szczędził zakład nasz zabie­
gów i trudu, i sumiennie teraz oczekuje sprawie­
dliwego ocenienia i uznania ze strony Szanownćj 
Publiczności.

D nia 16go to jes t we ezwa<ttk b. m 
Zgubione zostały 2 podwójno szpilki 
do włosów z dwiema główkami zło 
temi, z n * Iz :a  raczy jo oddzó do domn 

przy N/źszej Gołjbiój ulicy N. 274 na 1 piętro — za co o- 
trzyma etósow rą nagrodę. (8 1 0 -3 )

Ud institntenr brevete de la Snisse
ógó de 29 ans, formó au sćminaire des instituteurs 
h Fribourg (il n’est pas musical), cherche une place 
de gouverneur pour le 1 Octobre. II est en etat de 
se servir de la langue allemande dans 1’enseigne- 
ment, si la conversation franęaise n’dtait pas exigee 
exelusivement. Get instituteur fonctionne depuis 
quelque temps dója corome maitre de langue fran­
ęaise b PInstitut (P Ostrowo pres Filehne (G. D. de 
Posen) et le Directeur, Mr le Dr. Beheim-Schwarz- 
bach veut bien fournir donner des renseignements 
ulterieurs. (so 1-2-2)

I V . ©Utartal. —
1 ^ n t f t J n - ^ H b l f a u

1 SDoppel © aifom Spatronbogen . 
*  S t n g e r t e s ^ J a t r o u b p g e n .

1 © rajien = £)u abtille  in  SJłuftf.

5  © ra tb -p ttg a k tt  meljr! alb:

N-MODEN-ZEITUNG
im

1®
I P P *  ? h tr  O rig in a te , SRie (Joptett. 

f iirb ie  H 2 ^ u n f ib e i t .3  fl. | 3 )en  Uuterfd)ieb ber 2 lubgaben b itben SOłe^rbeń
aaben  9 ł. (X " " 96  "  2  ft- I oon  co£ot ® r iSin a l= ^ « tfe r  ^ u n fib td tte rn .

£ i i t < u t a l :  ) 9 1® "  n  5 5  „  1 fi. | Sfiujierbogen unb Slept ftnb inberttifćt).
3K5pćf>cntltc&  f ^ t t c H c r e i t  <gm p f a u g  (bereitb am @rfc^einung§tage) fre^ert ber 33esuq b u r d  
S B r i e f p o j i  tmter dlbre||e —30 fr. mefjr beanfprudenb —  unb molten in biefem'galte Stnmetbuna unb 
^remtmerationb=35etrag y r a n f o  b i r e f t  abrefftrt merben:

5t «  b ie  S l& m in t f t r a t t o n  b e t  3 t i §  t n  © t a f c .

Ostrzeżenie.

w R adzleohow ie p. Jaśkiewicz aptek. 
w B zeazow le p. J. Sohaitter. 
w H ozw adow io p. Karol Marecki.
W " am hor*6 p. Józef Kriefseisen apt. 
W San«>ku p Jan Jaklioz.
W £ arŁoWle p. J. Jahn. 
w I 'H to p o ln  p. jA. Morawetz.
.  it/_ j ” p. C. Latinik.
Z wf«.?Wloa®h P- A- Fońńi._ „  “ Ozoo p. B. Wontorek wdowa, 
w ASUO«zo*ykaob p. Joz. Kodrebskl 

te Comp.

(8 0 3 -2 -3 )

czme się poprawiają. . 
do uchylenia wąsacza, motylicy 1 we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, 

wstałych z braku czynności.
Paczka ważąca 2/3 funta 24- kr. 1 ys funta 48  kr. m. k.

I J ^ T e n  praw dziw y P ro szek  K om euburgsk i u trzym uj

K R A K O W IE  p F . J .  K ir c h m a je r  1 Syn.
W  W a r s z a w i e  p- Władysław Benadowski.

wo L w o w ie  p. Konst. Isk ierski.
wo L w ow ie  p. C. Miido. 
w L e ż a jsk u  P. J. Hirzchfeld. 
w M akow lo p. M ayer aptekarz, 
w M lelou p. M. Jamrugiowioz. 
w H y ślen lo ao h  p. A. Łowczyński. 
w N ow ym -T argu  p. Ł- Kaouenaki. 
w N ow ym -Sąozn p. Kosterkfowioz 

wdowa.
w P rzew o rsk u  p. 8. Kollnr. 
w P rzem y ślu  p. Gaidetschka i 8 y n-

» p. Edw. M aohalski.
Wziptoóó Kornenbarcs’ iego proszku poiywnego_ f leoząoojo dla bydła, spowodowała wiele 
ntńladow sn. nawet fatazowanla te, nazwiskom! naszemi opatrzone, n  potoczną 
sp rzed a*  p rzech o d z ić  z a cz y n a ją , Prfa‘° widzimy «f? hyi gpowô waai przc! 
strzedz, 1* one z wyrobem naszyn *»** wspólnego nie mają, i oraa 
opraszaó, by panowio okonowowie przy kupowania tego preszkn uw agj zwrócili na pie­
czątkę i napis, które wyraźnie godło apteki obwodowćj borneuburs- 
sklćj w jeżyka niemieckim wyrażone, tudzież psw yź znajdujące siy trzy medale z a - , 
w ierają. ( 822 - 1- 18)  (7 1 1 -6 -8 )

W

w BlaloJ p. Jerzy KafTay.
n Apteka pod złotym I.wem. 

w B oohnl p. Paweł NiedzieUti.
p. Kasprzykiewioz. 

w Bóbroe p. C. Ż arnik aptekarz, 
w B r z e ż a n a c h  p J  » « guiita. 
w Ozernlowoac-i p. J . S hmrot,. 
w Dembloy p. H erzog aptekarz 
w Dolinie p. 36*. T rauenfels aptek, 
w D zikow ie p. 3 . Brudziński, 
w Jaro sław iu  p. Ign. Baian. 
w Kołomyj p. W o lf Kupfermatt.

1500 ©egenjiónbe, „  W o Ą e n tlid) frfdjinenb.

i2 cf  an ma^entfr Jlradjt
10 " JT** Werthvoll an praktisch-technischem (lehalt

evfreut ft*  cinee euroj>«if*crt ^ ufc®
3« gerteigten Stuftragen e m b f f M en W  f d m m t l i c ^ c  S u d ) b a n b t u n g e n : 

in Krakau die BuchnnndluDg von

Julius Wildt.

4 @aifon0:S;abteauir, 
34 tDobb^SKujierbogftti 
80 ^atronen,
48 Sftappen ^ufif^ute, 

u. f. m-

m m w
Mager

w  W r o c ła w iu  w  R y n k u  g łó w n y * 11 P 0 ^  N re m  18  naprzeciw głównego O d w a c h u  

poleca angielskiego i niemieckiego wyrobu Fortepiana, jak równie najnowszej konstrukcy1
Pianina paryskie (Pianos droits)

p o d  t r z e c l i l e t n i ą  g w a r a n c y ą .
W  Drukarni C iasu. Za rzfdseę drukarni Stanisław Gralichowski.


